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Golowi iesleimv współpracować z kaidym 

kto respekłuie układy genewskie 
pragnie pokoju i iednołci w. Wielnam_ie __ 

oświadczył Ho Szi Min 
W Wywiadzie Francuskiej po zjednoczeniu 

Wietnamu - Ho Szi Min o­
dia angielskiego świadczył, że sprawa mogła'by 

ł •••• : ~ ;. s~ J•••• stać się przedmiotem dyskusji, GLIWICE (PAP). - w Gli- lhitler9wskich, które terrory210 1-fAA dzienn j ka jeśliby sobie tego żyezyły obie 
wica.ch toczy się przed Rejo- wały w okresie II wojny śwła strony. 
nowym Sądem Wojskowym towej ludność krajów okupo- „,Obs«-r-Ver" Ho szt Min zaprzeczył pogło-

d · • dziem I Nr 4 (US) „ skom o zamierzonych jakoby sepa-proces ywersy~neJ po - (Dalszy ciąg na str. 2) Rok III Łódź, środa 5 stycznia 1955 r. LONDYN (PAP) _ Prezy- ratystycznych wyborach w WRD nej organizacJi „Schwaner b 
1 

·1 wi·etnam 

-----------------------·----------------·---- dent WietnamskieJ· Republiki przed wy oram ogo no -Wolf", która działała na ko- sklml. 
rzyść niemieckiego faszyzmu i Demokratycznej Ho Szi Min Nawiązując następnie do py-
militaryzmu w myśl wskazań p I • I udzielił wywiadu koresponden- tania korespondenta angiel-
rewizjonistycznej prc.pagandy r a S a S W I a O W a tow• dziennika angielskiego skiego na temat bazy. n.a któ-

„Observer" Bloodworthowi. reJ· opi'era si·ę rząd WRD, Ho amerykańsko - adenauerow- I r · · · k 
n ormuJąc o tresc1 uzys anego Szi Mln podkreślił, że rząd 

sklej. wywiadu Bloodworth podaje WRD opiera się n.a wielu gru-
Organizacja została zdema- d ·edz·ach G M Malenkowa m. in.: pach politycznych i społec:z.-:::~~ ~rz:r::::i~~:=:: O O POWI I • • zarr~:y~i~i!~~~! ~~~~~ ~~~zą~pr~~~st~~~fe1~i: 

na jej działalność koncentro- f • Związku Radzieckiego fest „rozhl· Demokraty~zna utr~mu~e ści- nych grup politycznych i klas 
wała się na werbowaniu człon n a p y a n I a cle Zachodu I wyw:O.rcie nań wpły słe stosunki z Chmarru . Mao społecznych. M. in. w skład rzą-
ków, gromadzeniu broni i ma wu", oraz pisze: Krafe ~achodnie Tse-tung~ or:iz 'ft! . . polityka C'J wchodzi minister-katolik,se-
terialów wybuchowych oraz dz1"enn·1karza k , k• „powinny uparcie dą:tvć o fedno· WRD ~m1erzac będzie do prze- kretarz stanu pochodząr::v. z t'O-' a mery ans 1egO ścl". w języku dyplomacji amery- tu na a.kejach terrorystycznych, kańsklej oznacza to ślepe podpo· rzi.:~em-'.ł pornos . przez J?rze- dziny królew&kiej oraz wielu 
jak również na przygotowywa rządkowanle się polityce Stanów pasc dzi~lącą Chm:l'. od _panstw ministrów nie należących do 

MOSKWA (PAP). - AGENCJA TASS PODAJE ECHA z· d h. zachodmch Ho Szi Mm pod- · B niu aktów sabotażu, dywersji ie noczonyc • . . · . • . . żadnej partii polityczneJ. a-
l napadów rabunkowych, kłó- ODPOWIEDZI G. M. MALENKOWA NA PYTANIA KIE- A I° kreslił, ze ~imo r<?zmc w za rządu będzie r<YZszerzona 
rych celem miało być pozy- ROWNIKA WASZYNGTOŃSKIEGO „TELENE~S" CH. E. ng la s~rukturze. pol.1tyczneJ •. komu- stosownie do potrzeb, przy 
skanie broni i śrcodków mate- SHUTTA. Odpowiedzi G. M. Malenko- mst;yczne. i m~komu~~stycz1'.E' czym dobierani będą ludzie 
rialnych na cele organizacyj- Stany z1· ednoczone nęla najważniejsze tezy zawa.r wa na pytania dziennikan:a kraJe az3at)!C~Je rbl~za)ą się odpowiedni i oddani narodowi. 

te w odpowiedziach Malenko- amerykańskiego Shutta wy- cora~ bard~JeJ d~ ~iebie ~ po- Na pytanie czy traktowałby ne. czuciu komecznosc1 pokoJOWe- . . ' ,___ rządu Na ławie oskarżonych zasie- Odpowiedzi G. M. Malenko- wa, a większość dzienników wołały wielkie zainteresow<1- T t · · zastąpieme ov=nego 
C Sh tta · la · . „ „ go wspo is mema. Wietnamu południowego przez dli: przywódca organizacji, b. wa na pytanoia h. E. u amerykańskich ogramczy s:ię me '"!'.Londynie. 

1 
W odpowiedzi na pytanie w d koalic ·n sformowany 

wychowanek Hitlerjugend Man wywołały wyrażne zamieszanie jedynie do stwierdzenia, iż Ministerstwo spraw zagrsi- sprawie możliwości przyszłego rzą B 
0
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f · T . k ł h d h St . d · d · G M M ! kawa · · · · · przez ao aia, Ja o ot red Lucia z miejscowości o- w o ac rzą zącyc ainow „o powie zi . . a en (Dalszy ciąg na str. 2) udziału Wietnamu w Um1 pokojowi i zjednoczeniu Wiet-. 
szek w pow. Gliwice, jeden z Zjednocw.nych. Znalazło to zostaly ozięb!e przyjęte przez n.amu Ho s

4
i Min odparł: 

głównych jego pomooników wyratl w szczególności w tym, Waszyngton''. • •.• ~.-.„ ... -.-....... „ ••• -.··;•;•;•;•;·~·.·;•~·~·;•;•;•;•;·~·.·.·~ ;•;•;r.•:.*"."·.._•.•.·~·.•.•.•.····:~ Golowi festeśmv współpraco· 
Antoni Buchta, były sierżant że publikując wia<iomość o od Waszyngtoński korespon- ::•z•• ~:::;:if:

1
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1
:~ ••. ·::::~ wać z każdym, kto respektuje 

hitlerowskiego Wehrmachtu, i><nviedziath G. M. Malenko- dent Agencji ASSOCIATED :·· :•:•: (: :•:• • I •.•. •, układy qenewskie I pragnie po· 
członek specjalnych oddziałów wa prasa amerykańska pomi- s · · · b · t " · • • ::::: •.•• • ••• • :::: • : • • :::::· ! • •.. : ko lu i tedności w Wietnamie. 

PRES pisze, !Z „oso is os ci • •.• • • • • • • • • • • • • • • • • • • ~ • • •. • ••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••• • • • • Mówiąc o komisji nadzorczej 

Dobiega końca budowa 
goczałkowickiej zapory wodnej 

wysoko postawione o~ięble • :·:·:·:•:·:·!·:·:·:a·:···:•:•:•:•:•:ł··:·:·:·:·ai····· ·.····:·:·:·:•:•:•:l·~:·· ··:·,··:··i··:·:•:•:•:•:·:~ pan· stw neutralnvrh Ho s_zi 
M 1 • • • • • • • • • • • • ••• ~~ . •• ••••• • ·~· • • • • • • • • • • • • • • • • • J .... pTzyjęly oświadczenie a1.en- :•:•:•:•:·Ma~ t!!l ~ U.•:• u•:•!·n~ .f~ •:•!•!•:•:•:•: Min oświadczył, że pracuJe 

kowa... Departament Stanu .·.·.•.•.•tłU '~ =f..; • •. • • •• • ~Y. " • • • •"'- • ·.·.·.•.•.·.•. ona wytrwale, by zape'WDić 
odmówił oficjalnych komenta- • ::::::::::::::::::::::::::. • :::··::.:::::::··::::::·::::;:::;·:::::ti::::·· .::;::::::::::::::::::::· realizację postanowień genew- __ 

" .·:·:.;:·:·:·:·:·:·:·:ftfl.~$~. ~ ~):•:t~ !<~ ··:·:·:·:·:·:·:·:·:•:•. ta .. d . ł 1 rzy . • •.•.•.• • ., •••• ·.<1·„,._ • ·f1i!~•: Nlłilł-t·~ :I• • • • • •·• • • •.• • skich. Rezul ty JeJ z1a a n~-
''NEW YORK TIMES" podkreśla, •:•:•.·.•.•:•:•.·.· ·.·„·.·. · ~.·.·. ··•·• • .~ ·.·• • •.•:•!•.·.·:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•.•:•: s'c1· byłyby lepsrze, "'d·,..._y nie 

Budowa zapory i zbi()rn.J<a wody 
w Goczałkowicach wkracza w 
końcową fazę. W chwili obecnej 
kończy się roboty betonowe urzą­
dzeń przelewu I ujęc a wody oraz 
bet<>nowame skarp zapory. Za· 
kończenie budowy przewidziano 
w pierws:uj połowie 1955 r. po 
czym rozpocznie słę napełnianie 
•biomika. które w zaleinośd od 
przypływu wody potrwa od 9 do 

20 m"'5ięcy. 
Na z<ljęciu: brygady ,.Mostosta· 
tu" pracują przy budowie zastaw 

przelewu. 
Foto - CAF 

KONFER.ENCJA SEATO 
oDBeoz1E ... 1e w svJAMIE 

PARYŻ. - Jak podaje agencja 
f'·ance Presse. rządy USA. W . Bry 
tanll. Francji. Au;•ralli, Nowej le· 
landil. Pakistanu. Filipin ; ,Syjamu 
ustaliły, te konferencja agresywne 
go bloku Azji południowo-wschod· 
niej <SEATO). którego członkami 
są wymienione państwa. odbędzie 
sle w dniu 23 lutego br. w stolicy 
Syjamu - Bangkoku. 

DĄLSZY WZ~OST OBIEGU 
BANKNOTOW WE FRANCJI 

PARYŻ. - W grucinfu ub. roku 
Ilość banknotów znajdujących ';ię 
w obiegu wzrosła o 33 miliardy 
franków Ogółem •· obiegu znaj· 
duje się l\6 miliardów frankó.v 
Tak wiclkle1 iloścf środków platnl· 
czycb zna1du\ących się w obiegu 
nie no towano dotąd nigdy we 
Pranej I. 

RADFORD GROZI.-

SEUL - Szef sztabu generalne· 
go slł zł>rojnych USA. Radford 
przybywszy do Seulu oświad czvl 
te siły zbrojne Stanów Zjednocz~ 
nych nie zawahaj~ ~fe przed za<tr 
~owan iem broni .l.łł omowej w wv 
padku wznowienia działań wo)en 
nycb w Korei. 

•.•.•. ·„······ ·.·„· .• „. ·. •. ~ ........... ·-·.... ... tit J u że „przedstawiciele polityki zagra- ••• ,. ~,-„ a···-.·ttiłl-~- . przeszkadzali jej interwenci 
niemej Stanów Zjednoczonych o· :•. ~~ ~W:W :•:•:łłll: ·~., •:• amerykańscy oraz ich francu-zi~ble zareaQowali na nowy prze. ' : ••••••••• • •• •. • •• • . • • • • • .•:::• ••• ••• •:•.•.•:•.,.•.•.: ••• •:•.•. • • • .• •• •:•: . · t ł gus1· Jaw qotowości Rosji prowadzenia •••• ~ ·.~.~~ • ~·!···~···· • • .. • • • • • •~• •- • - • - •-•-•-•-•-•~•-• -•· • • • •.• • scy 1 wie namscy S U · 
rokowań w sprawie rozwiązania 
problemów Dalekiego \'\'schodu. 
Odrwclll oni jako „zwykle potwier 
dzenie ustalonej już polityki ra­
dziecklci podie\ą przez premiera 
Malenkowa oróbe doprpwadzenla 
do spotkania prz.edslawicleli \.Vscho 
du I Zachodu z pe!nvm udziałem 
Chin komunistycznych". 

I 
CENTRALNA RADA ZW. ZAW. OTRZYMAŁA OSTAT­

NIO UCZNE DEPESZE Z ŻYCZENIAMI I POZDRO­
WIENIAMI NOWOROCZNYMI DLA POLSKICH MAS 
PRACUJĄCYCH OD BRATNICH ORGANIZAf;JI 
ZWIĄZKOWYCH Z WIELU KRAJOW SWJATA. --------· 

Me (~arthy 
ustępuje.„ 

, • • h sn1ezn,·e 

w Europie 
zachodniei 

Jest rzeczą godną uwagi, 

Stan . wyiątkowy 
Panamie 

iż pośród całego kręgu proble­
mów międzynarodowych, poru 
szonych przez G. M. Malen­
kowa. prasa amerykańska ko- 1ł' 
mentuje przede wszystkim od 
powiedź ctotyczącą uregulowa- Pu rnmachu na .preątlentH 
nia w drodze rokowań probie- I k • 
mów Dalekiego Wschodu. Rów pO iCja do OnUJ0 
nocześnie komentatorzy utrzy- licznych aresztowań 
mują, iż rokowania takie nie . 
przyniosłyby pożytku. LONDYN (PAP). Jak informuje 

. . Agencja Reutera. w Paaiamle odbył 
Jeśh chodzi o sprawę Niemiec, się pogrzeb zamordowanego prezy· 

to tylko nieliczne dzienniki starają \ denla Remona. Ogłoszony zestal stan 
się przeciwstawić swói punkt wi-1 wyjątkowy. Policja dokocnuje licz­
dzenla oświadczeniu G. M. Malen- nych are.s:.towań. 
kowa. Komentując zabójstwo Remooa, ra-

Tak np. „NEW YORK HERALD dio sztutgarckie podało, że istnieje 
TRIBUNE" uważając, że „być mo- przypuszczenie. 1i urnach na prezy· 
te najpoważniejszym punktem o· denta Panamy pozostaje w związku 
hecnego porządku dzlenneqo fest z mającą nastąp 'ć finaliuicją roko· 
dla uremiera rosyjskiego jego żą· war między Panamą J US/o w SJ>'a· 
danie zaprzestania posunięć w dzle wie Kan.ału Panamskiego. 

Straeenie 
6 patriotów 
marokańsk ieh 

M. ill'l.. przew"'Odni<:zący LONDYN (PAP). - Jak do-
SWJATOWEJ FEDERACJI nosi koresi>ondent Reutera z 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH, Waszyngtonu, Me Carthy u­
sekretarz generalny Włoskiej słąpil ze stanowiska przewod­
Powszechnej Konfederacji niczącego senackiej podkomi­
Pracy - G. Dl VITTORi°O w sji do badań „di;iałalności 
nadesłanej depeszy życzy pol- wYwrotowych", przekazując 
skim związkowcom i całemu przewodnictwo senatorowi -
narodowi polskiemu nowych demokracie Me Clellanowi. 
wielkich sukcesów w budowie 

Zmiana ta jest wynikiem ZWY 
socjalizmu i obronie pokoju cięstwa demokratów w wyba-
na sw1ecie. OGóLNOCHIŃ- 1. t d h d K n 
SKA FEDERACJA ZWIĄZ- rach is opa owyc . o o -
KOW ZAWODOWYCH życzy gresu. ~c Carth~'. ktory nad~I 

stk" l dzio · pozostaJe członkiem podkom1-
wszy rm u m pracy w j" "ł d ·eJ·ę wobec 
Polsce nowych sukcesów w s 1! w_yrazi !1a .z1 aste • 
dalszej rozbudowie gDspodar:- dzienmka.~, ze .Jego. ~ .P 
ki narodowej, W stałym pod- Ca .„będzie. Z i;nemUH'JSZI\ r 
noszeniu dobrobytu, w budo- n_erg1ą w;,1aw1ał elemen Y 
wie socjalistycznego życia. w 'vy_.;__w_r_o_t.o_w_e_. _______ _ 
imieniu ludzi pracy Niemiec-
kiej Republiki Demokratycz- W de.mokratycznym 
nej i postępowych .związków 
zawodowych Niemiec zachod­
nich depesze z życzeniami no­
worocznymi nadesłał przewo­
dniczący FDGB HERBERT LONDYN (PAP). - W 

wielu krajach Europy za­
chodniej spadły obfite 
śniegi i zapaoowały mro­
zy. 

dzlnie remllitaryzacii Nicmie<: za­
chodnich, lako warunku poprawv 
stosunków międzv Stanami Zjedno· 
czonyml a ZSRR". równocześnie 
slaTa się zastraszyć „niebezpleczeń 
stwem". które krvie się rzekomo 
dla mocarstw zachodnich w propo­
ZYclach radzieckich w spTawie 
Niemiec. Dziennik dodaje. Iż celem 

W ARNKE. W depeszy ' te1 
PARYŻ (PAP). Prasa donosi. 7c I · zk · · 

4 bm. stracono w pobliżu m'.<'jscow.oś Z~V 1.'l ?WCY ni~m1eccy zapew­
c.i Maz;agan 6 patriotów marokai'1- :11.aią. ze uczynią wszystko, a­
sklch. Zostali nni skaz;ani na karę by uniemożliwić remilitaryza­
śml<'rci w marcu I ~ czerwcu 19:;4 r. CJę Niemiec zachodnich aby 

Widok z bloku D-Po­
łudnie na skrzyżowaniu 
Alei Stalina i Frucht-

Nad południowi\ Anglią 
przeszła silna burza 'Snieżna. 
powodując poważne trudnoś­
ci w komunikacji kolejowej. 
W Bawarii temperatura spol· 
dla do 16 stopni poniźej zera 
W całych Niemczech zachod· 
nich notowane SI\ obfite opa· 
dy śnieżne. 

Skandal 
dyplomatyczny 
w lond-.nie • 

BERLIN (PAP). Jak podaje 
hambur;:;kie p:smo „D:e Welt" . 
zachodnio - niemiecki charge 
d'c:ffaires w Londyn:e. Oskar 

Władze austriackie zwróci- S<:hlitter został nagle odwoł.a­
ły się do ludności z apelem o ny do Bonn w związku ze 
zabezpiecz~nie rur wodocią- skandaLcznym zachowaniem 
gowycb wobllC spodz;ewaueJ się ,;ego żony Da1.!'y, która mi 
fali mrozów. W Południowej of.cj.alnym przyjęciu w jednej 
Austrii notowano we wtorek z ambasad oświadczyła w o­
przeszło 20 stopni mrozu. Cą- becności dyplomatów angtel­
ly kraj pokryty jest grub~ skich. że „czuje się w Anglii 
warstwą śniegu. Austriaękie jak we wrógim kraju"- Ta o­
stacjc meteorologiczne zapo- burzająca wypowiedż doszła 
wiadają dalsze obfite opa.dv do wiadomości oficjalnych 
śnieżne. czynników brytv'iskich i stała 

Jak donosi prasa paryska, s i ę przycz:vną skandalu dyplo 
smezyce we Francji środki'- matvcznego. 
wej spowodowały opóźnienia Schlitter. kMry jest radcą handl<>-

„ wym ambasady ~achodn o-n iemi~c -
w ruchu pociągow. klei w Londynie. za<tępował ni<> 

W Paryźu udostępniono obeene~<> ambasaclora Schlange-Scho'.' 
dwie nie używane stacje metra nfn'l""" · 

J"ako p.....,tulek dla włócze· o•wiadcz"11ie Oai.v ~chlltter opu· 
-.~J " ' ' . bliko•vał konserwatywny dziennik 'n 

gów i bezdomnych", by mor;lt l cfelski .• Daily Sketcti· · Wywołało ." 
sebronlć afll pf'led mrozami. no powszechne oburzenie w Anglii. 

strasse. 

przez trybunał woiskowy w Casa- . . I , . . ' 
bla.nce. zwy::!ęzy poKOJ. ł 



/ „ • Działali w~ mysi wskazań amerykaósko-adenanerowskiej propagandy odwetu Hammarskjoell 
Pra_s~ swiatowa Proces podziemnej organizacji dywersyjnej pmbyt 

-

o odpow1edz1ach G. M. Malenkowa S h ~' do Kantonu 

na pytania '' c warzer O· No:~~NCh~~~aje~f:1~ 
dziennikarza amerykańskiego kretarz generalny ONZ 

(Dokończenie ze str. 1) stwarzać wśród narodów iluzję na 
temat możliwości zwołania konie-, 
rencjl czterech mocarstw". 

P b h I sc1 władz, które wykryły Dag Hammarskjoeld, który 

ogro OWCY ił eryzmu zbrodniczą organizację. udaje E;;ę do Pekinu w celu 

niemych oficjalnie je sko­
Latem 1951 r. opracowan<' odbyc!a rozmów z premie-

p r ze d Sqdem Gl .IW.ICOCh · szczegółowY plan zdobycia rem czou En-hnem. przybył 
mentowało. Przedstawiciel Dziennik zaznac:ta, że Związek 
brytyjskiego MSZ nawiązując Radziecki I Inne miłujące pokój W materia.łów wylmchowycb ' s.Rmolotem do Kantonu. 

krate na całym świecie stale prag­
do oświadczenia Malenkowa, ną zwołania konferencji czterech (Dokollczenie ze str. i) 

wysadzenia. w powietrze uną- gd?.·e został :;><>witany przez; 
nych, organizatc•rzy grup dy- dzeń elektrowni „Zabrze'. W pned.staw:c!el.a rz.ądu pro­

we1·syjnych - byli żołnierze tym celu miano dokonać na- w i"'lcji Kwantung Tao Jo­

Wehrmachtu Rol:ert Lampka. padu na samochód dowożąc3 m'nga. Sekretarzowi gene­

i .Józef Zientek· oraz Ernest materiał wybuchowy do kopal r~l\~smu ONZ towarzy.szy 6 

iż rokowania dyplomatyczne mocarstw, jednakże niesposób zwo 
w celu uregulowania rozbież- łvwać taką konferenctę w atmosle 
nQŚCi istnieJ·ących na Dale- rze Do11różek i wotnv. „Rzecz ja-

wa.nych, Waldemar Gorzawski 
- były żołnierz hitlerowskich 
oddziałów spadochronowych, sna - stwierdza w zakończeniu 

kim Wschodzie należy powi- dziennik _ że pokój mote być za- tzw. gruppenfuehrer w orga-

tać z uznaniem, przyznał, ż~ . owanv jedynie w drodze zdecy- nizacji, Leon Szcze!<ała - by-
Różok - dezerter z Wojska ni „Sośnica", a następn•e osób. 
Polskiego - łącznik organiza- p.-zetransportować ten mate­
cji z ośrodl<ami dywersyjnymi rial na teren e!ektrowni. Plan 
w Niemczech zachcodnich. ten uznano jednak po pew­

Z aktu oska.rżenia. oraz ze- nym czasie za zbyt ryzylmw­

k f · k b ł dowanei walki przeciwko układom Ił · ł - W l ht _ 
„ on erenc3a genews a Y .a paryskim 1 sojuszowi amerykańsko· y ~o merz _e irmac u, ucze 
pożyteczna". Wskazał on na- czangkalszekowskl:emu". stmk napadow terrorystycz-
stępnie, iż rząd angielski dąży 
do osłabienia napięcia na Da­
lekim Wschodzie, utrzymując 

jednak, że na obecnym etapie 
„sukces rozmów w sprawach 
Dalekiego Wschodu jest mato 
prawdopodobny". 

znań oskarżonych i świadków ny. Spadkobiercy hitlerowców 

K I • b. - t • wynika., że struktura. tej dy- przyzna.li przed sądem, że o- A t · • 
O eJar.,,e ry ysscy wersyjnej organizacji oparta ba.wiali się, iż pierwszy po- W IJS rll . „ I była. na WZC•ra.ch hitlCł"oW- ważniejszy akt dywersji spo- WIEDEN (PAP). - W dzien 

. .\kt'·" iza«-ja 
f a~~~słÓ1ł' • 

Francja 

skich. Była ona podzielona. na woduje zdemaskowanie orga- niku „OesterrPich1sche Volks 

zapowiedzieli na 9 stycznia grupy, na. czele których stali nizacji. Duży nacisk kładzio- stimme" ukazał się artykuł o-
„grupJ>enfuehrerzy". Każdy no natomiast na gromadzenie mawiający działalność między • 1 k • / I • k członek organizacji sklada.ł w broni, werbowanie nowych narodowe; organizacji faszy­

OgO no rai owy s raJ języku niemieckim przysięgę członków, ora:t; na propagandę stowskiej na terenie Austrii. 

Wiele dzienników rpairyis.kich na. wierność. swojemu „wodzo- wrogą Polsce Ludowej. Organizacja ta nosząca na~vę 
opubli.kQwalo artykuły l)OOwię Church1·11 us1"łu,!e tyjskich linii transoceanlcz- wi". Członkowie organizacji Np. świadek Maksym~liaIJ. „europejskiego ruchu spole-

cone odpowiedziom G. M. Ma- nych. Obsługa autobusów lon obc·wiąza.ni byli słuchać m. in. Sxyroki przyznał na rozpra- cznego" stawia sobie za cel 

łenkowa. „FIGARO" zastana- • I • dyńskich grozi strajkiem w ra audycji „Wolnej Europy" i wie, że na polecenie Luci i we walkę przeciwko bolszewiz-

wia się, „jakie będą dalsze po opanowac sy U8CJQ zie odrzucenia jej postulatów „Głosu Ameryki". dług jego wskazówek wyko- ~owi międzynarodowemu" Na 

sunięcia dyplomacji radziec- ekonc•micznych i żądań w spra Całością działalności dywer- nał plakaty, szkalujące Pol- czele teJ organizacji stoją 11:1-
kiej i jakie są · perspektywy LONDYN (PAP). - Agen- wie poprawY warunków pracy. syjnej i terrc,;ystyczncj kicro- skę Ludową. Pia.katy te roz- dzie, którzy w swoim czasie 

rokowań między Wschodem cja Reutera donosi, że premier * * * wali Lucia i Buchta, wydając mieszczono w powiecie Gli- popierali Hitlera, jak np. Per 

a Zachodem". Równocześnie Churchill zwołał posiedzenie swym podkomendnym szcze- wiec. Engdah'l w Szwecji, Degrelle 

dziennik popiera bezpodstaw- rządu w zwiąUlu z zapowie- Jak wynika z danych brytyjskie- gółowe rozkazy. Członkowie ,,Schwarze; w Belgii, b. pułkownik lotni~ 
tw. d · · k b k I · b !JO ministerstwa pracy, w ciągu R d I 

ne ier zeme, Ja< 
0 

Y per- chianym pneri; 
0 e,Jarzy ry- pierwszych miesięcy 1954 r. w Wiei Wiele „inicjaty-wy" ·wykazał Wolf" dokona.li szeregu ak- twa hitlerowskiego u e 1 

spektywy rokowań zwiększyły iyjskich na dzień 9 stycznia kiej Brytanii odbyły się 1 844 straj- również gruppenfuehrer Wa.I.- tów terrorystycznych. Oskar. inni. 

się wskutek ratyfikacji ukla- strajkiem w całej Anglii. kl, w których wzięło udział prze- .;~y Szczekała np. tr.,...,krot- Oesterreichische 
sta ł 415 t · b tników demar Gorza.wski. Przeprowa- -~ -· „ 

dów paryskich. Podobne - Ogólnokrajowy związek ko- sz 0 Y51ęcy ro 0 
• " nie napadł w latach 1950 - sti'mme" zwraca uwagę. że Volks-

· ' · · · "edzi ł W ·tvm samym okresie 1953 r. dził on ze swoją „grupą po-
nowisko zajmuJą rowniez in- lejarzy (NUR) za.powt a • w Wlelklet BrY.lanii odbyło się nad 20 zebrań, na. których 0 _ 1952 na weteran powstań stale pogJębiająca się dzialal-

ne dzienniki prawicowe. iż nie zadowoli się żadnłnym l 626 strajków, w których wzięło mawia.no plany zdobycia. br0t- śląskich, aktywnego członka. ność neofaszystów w Austrii 

PieITe Courtade pisze w połowicmym zaspokoje ·em udział 275 tysięcy robotników. k · PZPR i b. członka. „Spartaku- nie napotyka żadnych przesz-
tyfik ni drogą na.padów na. fun CJO-

„Huma.nite", iż po ra a- swych postulatów w sprawie sa", Toodora. Mondrego ze wsi kód ze strony władz austriac-
-1.· h b · S ł r ł nariuszy Milicji Obywatel-

cji ukladów pary~lc . -Ok·~Qn- podwyżki płac dla kolejarzy i po eczens WO skiej i wła.dz bezpieczeństwa. Paczyna. Szczekała napadł kich, · 

cy militaryzmu ruem1ec iego przygc.towuje rOZ]>OC'l:ęcie straj również na działacza społecz-
, dz" • k • Przeprowadza.no ćwiczenia w 

usiłują zamaskowac swą 13.- ku w niedzielę, 9 stycznia, o b~yłyJS 19 nego Jana Kowola, grożąc mu 
· ·1· la.sach w powiecie Gliwice i 

- łalność rozmowami o moz i- północy. śmierci". Doprowadzony z 
· J d-- 1

·"" Strzelce, uczono się posługi- "" 
wosc1 rokowan. „ e 1~e Prasa brytyjska. podkreśla, d • więzienia. świadek Ernest Nie-

jest rzeczą oczywistą - pisze że strajk sparaliżowałby cały omaga się wania mapą i kompasem. strój zezna! na. rozprawie, ie 

Courtade - że po ratyfikacji transport węgla i pa.Mw płyn- zakazu broni Oskarżony Józef Zientek, za na.mową Szczekały dotkli-

rokowania ze Wschodem, po-,nych. wstrzyma.łby dostawę który poważnie przye<Lynił się wie pobił mieszkankę Paczy-

śWięcone problemowi niemie~ wię~zej części żywności do masowej ~agfady do powstania grupy dywersyj- ny Małgorzatę Szkopek, bau-

kiemu, byłyby bezcelowe z te} miast oraz przewóz do portów nej zdołał zgromadzić 3 pfsto- dyci podejrzewali, że może 
prostej przyczyny, iż nie by- towarów przeznaczctllych na LONDYN (PAP). - Delega- lety, 1 karabin oraz większą ona naprowadzić władze na 

loov co omawiać". eksport. Unieruchomione zosta oja brytY'jskiegQ komiltetu do ilość amunicji i kilka kilogra- ślady ich dzia.talności. 
• łyby całkowicie pociągi pasa- walki o zakaz bomby wodoro- mów ma.teriałów wybucho- Organizacja „Scbwarzer 

Chiny żerskie i metro londyńskie. wej przekazała premierowi wych. Wolf" przygotowała. też sze-

. . Powcolana przez ministra ChUTChill1ow'i. petycję podpisa- Rozprawa e>śwletliła. sze-.regó reg dalszych na.padów i za.-

Odp~wiedzi G. M. Malenlro- pracy Moncktona komisja ar- ną przez 500 tyS'i~y osób. Iowo przygotowania do a.kcji machów terrorystycznych. Tak 

wa na pytania Ch. E. Shutta bHra.żowa ma złożyć spra.wo- Autorzy petyoji wzywadą terrorystycznych. Na zebra- np. na polecenie Luci i Go-

w,iazd 
prezydenta Tito 
z Indii do Burmy 

DELHI (PAP). - Jalk do­
no.si Hinduska Agencja Pra­
sowa, w dniu 3 stycz:nia pre­
zydeon t Jugosłaiwi·i J. Tito w_y­
jechał z Kalkuty do stolicy 
Burmy Rangunu. Po powro­
cie z Burmy w końou b. m. 
prezydent TitQ będ~i9 konty­
nuował swą podróż po In­
diach. 

są żywo komi;n~war:-; ~zez zdanie w dqiu 6 stycznia. rząd brytyjski do wystąpienia niaeh „Schwarzer Wolf" oma- rzawskiego przygotowano na-

prasę i rozgłosme chmskie. Powagę s uacJi w Wielkiej z wnioskiem Q zwołanie kon- wiano m. in. plany rozkręce- pad na funkcjonariuszy Milicji Ze Sftor•u 
Dziennik „WENHUEIBAO" pod- .. . eh ~~-"-·· · llnil k ~• j · Gł' Ob telsk" j · W"lk "' r 

kreśla te w odpowiedziach swych Brytallli zwiększa jeszcze groz ferencji w:ielk:i m'-""<hi<>Lw ma szyn na. c„e oweJ i ywa ie we wsi i o-

G. M.' Mal•nkow !Jłęboko przeana- ba strajku pracowników „Bry w sprawiie zaik,azu broni maso- wice - Kędl<ierzyn oraz uszko wiczki, Pojechała ta.m specjal­

lizowal sytuacje międzynarodową. tyjskich Europejskich Linii wej z.aigbady, oi>brzegają przed dzenia szybu wentyłacyjne'!o na grupa dowodzona. przez 

~~~~~~!~~ 11~~iuj~e r~~~frz~~~ar::ci~ Lotniczych" (BEA). W wYpa.d- niebe:?JPieczeństwem tej broni w konalni „Concordia", gd2:1e Gorzawskiego,_ Ja.k zeznał do­

nostronnle doniosłe problemv mię- ku proklamowania strajku dla cywfili.zlacj~ or.az ?o~.gają ~ _roku 195~ prac~wali jako I prowadzony z więzienia świa­

dzynarodowe, a przede wszystkim przez pracowników BEA nie się ograniczerua :llbroJen 1 pod ciesle oska.rzeni LuCla i Buch- dek Herbert Hassa~ I?'apad, 

1>roblem Niemiec. „Nie wolno pro- jest wykluczone że obejm.ie dal!lia ich międzyn.a·rodowej ta. Te akiy sa.bota.żu nie de>- któregG celem miało byc zdo-

wadzlć teqo rodzafu polltvkl - . . . ' . • . zły d k tk d · k" j b · bro · n"e doszedł do 
Pisze dziennik - a równocześnie on roWlllez pracown1kow bry- kontroli. s o s u u z.tę i czu no- yc1e n1 1 

Pakistan na niebezoiecznei drodze 

Koran made in USA 
P akistan, „kraj czystych", powstai w roku 1947, na 

skutek podziału Póhvyspu Indyjskiego na dwa odręb­
ne państwa: Hindustan i Pakistan. Po tym podziale Pa~ 
kistan znalazł się w niezmiernie trudnej sytuacji. 

W skł<id jego focytorium weszły ok.r~gi produkujące bawełnę I Julę, 

nie ma tam n<itomiast fabryk tekstylnych, klóre by te surowce przeiwa· 
rzaly. Nie ma nowoczesnego przemysłu hutn·•c.zego. p!'Z<'mysł mctafowy 
pracuje n<i surowcach importowanych. Na wsi parkf5fańskiej panują iieu­
dalne stosunki. 70 proc. gruntów n.a,Jeży do obszarnl·ków, ziemię up,a­
wia się prymilyw,nymi narzęd:1;iami. Wskutek tego z roku na rok spa.fa 
wyda jno5ć plonów, miliony ludz4 sk.aza111ych jest na niedojadanie 
I nędz.ę. 

Aby polepszyć warunki życia mas pracujących i po­
dźwignąć z· ruiny gospodarkę Pakistanu, konieczny jest 
rozwój własnego przemysłu i rolnictwa, zapewnienie kra­
jowi prawdziwej niezawisłości. Ostatnie wydarzenia 
świadczą jednak, że kola rządzące Pakistanu pchają kraj 
na zupelnie inną drogę - niebezpieczną drogę zależności 

od obcych monopoli i awantur wojennych Swia.dczy o 
tym przede wszystkim fakt, że •.vokół Pakistanu coraz 
silniej zaciskają się macki amerykańskiego imperialiZ1jU, 
usiłującego uja)izmić ten kraj i przekształcić go w nar!ę­

dzie swej agresywnej polityki w Azji południowo-wscho­
dniej. 

rykańskieg0 układu wojskowego przyznającego Stan~ 

Zjednoczonym prawo nieograniczonej kontroli nad paki­
stańskimi silami zbrojnymi. Zawarcie tego układu po­

przedzone by'to podpisaniem sojuszu wojskowego między 

Pakistanem a Turcjg., przy azym Stany Zjednoczone po­
wierzyly Pakistanowi misję wciągnięcia do tego paktu. 
Iranu i łnnych krajów arabskich, w celu uti.vorzenia kon­
trolowanego przez USA bloku mitita.rnego na Bliskim 
i Srodkowym Wschodzie. 

W czasie swego niedawnego pobytu w Waszy:ngton!e, premier Pa.klst~­
nu, Mohammed All zaciągną! wobec USA wiele. 11<>wy~h zob~w1ą:=an, 

sprzecznych z n<ijż)'wotniejszyml lttlteresaml kra1u. Anm<i palusta~sk~ 

ma być wzmocniona I wyposa;Wn.a w nowoczesny sprzęt arnef'ykansk1. 
Amerykańska pomoc wojskowa dla Pakisfa'1U będzie zw1ększona 

o 50 proc. w porównaniu z pierwotną sumą uzgod01i<>n'\ układem z 19 ma• 
j<i. Natomiast w ramach .. pomocy" gospodarc:rej Palusłan otrzymać ma 
z USA bawełnę, okje roolinne. tytoń itp., a więc a~ykuly, ~ł~rych zu­
pełnie nie potrzebuje, gd~ż produkuje je sam w obf1iych ilo•ciach. 

A ntynarodowa polityka rządu Pakistanu wywołuje w 
społeczeństwie pakistańskim coraz większe nieza~­

wolenie. Dowodem tego były wiosenne wybory w Paki­
stanie wschodnim gdzie zjednoczony front partii bu.rżu­

azyj9ych i orgar{izacji muzułmańskich, sprzeciwiająC1JCh 
•się · zawarci•.J. wojennych ukladów, o~niósl wielki~ zwy­
cięstwo nad rządzącą Ligą M\izułmanską, uzyskuJąc 223 
mandaty poselskie na 237. Potężnym czynnikiem walki o 
niezawislość Pakistanu są komitety :-ibrony chłopów i co­
raz liczni.ejsze organizacje studenckie, konsekwentnie 
'walczące o postępowe reformy w Pakistanie. 

skutku, ponieważ członkowie 

„Schwarzer Wolf" obawia.li 
się zdemaskowania przez 
miejscową ludność. 

Duże wysiłki skierowali dy­
wersanci na nawiązanie bez­
pośrednich kontaktów z ośrO<l 

kami dywersyjno - szpiegow­
skimi w Niemczech zachod­
nich, aby - jak zezna.I Lu· 
ci.a - otrzyma.ć instrukcje i 
„dzia.łać tak jak należy", Na 
zebraniach mówiono o koniecz 
ności przeszkolenia niektórych 
członków „Schwa.rzcr Wolf" 
w Niemczech zachodni.eh. Pro­
jektowano też uzyskanie z 
Niemiec zachodnich pieniędzy 
na antypolską robotę. W tym 
celu wysłano za granicę de­
zertera z Wojska Polskiego -
Ernesta Różoka. 

Przywódcy organi7..a.cji wY­
pos'.\Żyli Różoka w broń i u­
łatwili mu przekroczenie gra -
nicy. Łącznik „Schwarzer 
Wolf" nie dotarł jednak de 
Bonn. Ujęty przez władze 

NRD przekazany został wła­

dzom polskim. 
Rozprawie przysłuchują siP, 

liczni mieszkańcy Gliwic. W 
czasie przerw komentują on' 
z oburzeniem zbtodniczą dz1a­
lalność pogrobowców hitlc-
ryzmu. 

Smyslow i Keres 
prowadzą na turnieju 
w Hastin~s 

LONDYN (PAP). Po pl<;cit1. rur· 
dach międzynarodowego turnieju sza 
chowcgo w Hastings (Anglia) w ta­
hcli prowadzą szachiści radzieccy 
Smyslow i Keres - po 4 pkt. przed 
Pachmanem ICSR) - 3.5 pkl. 

Keres pokonał w odłożonej partii 
z 11 rundy Unzickcra (Niemcy zach.) 
a Smvslow wygrał odłożoną partię z 
IV ru-ndy z Szabo (Węgry). W piątej 
rundz'e Smyslow pokonał Fairhuf­
$(a (Anglia). Fuderer (Jugosławia) 

- Phillip'a (An:Jłial. a parlic: Pach 
man - Ke•es. Szabo - Unzicker i 
Donncr (Holandia) - Alexander (An· 
glia) zakończyły się remiso\\'O. 

NarP"l1rie 1wp iP.Sf\\ o 

6:5 w,-grali 
w Panlubicarh 
hokeiści Warszawy 

PARDUBICE. - Przebywająca na 
tournee w Czechosłowacji hokejowa 
rep•eunlacja Warszawy rozegrała 4 
bm. !rzec.i· z kole; mecz w Pał'dubi· 

cach z mi~jscowym Oynamo. Tym ~a 
zem hokdści polscy zagrali znaczn ·e 
lepiej niż w dwu poprzednich spe>t~a 
niach i odn!t"śli usluiooe zwycię­

stwo 6:5 (I :2. 2:2 .. 1: I). Str""icaml 
bramek dla Warsuiwy byli: Janiczka, 
Cse>rlch, Gosztyla. Chodak<>wskl, Ku'. 
rek I Wróbel. Dla pe>ke>nanych bram· 
ki zd<>byil: Macelis - 2 oraz Hroo, 
Bendak i Freib..-g po jednej. 

'V dzów ok. 8000. 
Reprezentanci Warszawy zapre7en­

t<Jwali się w meczu z Dynamo Par 
dubke wzmocn\onvm trz~ma zawod„ 
nikami Dynan10 l<arlove Val'y, bar„ 
dzo d<>brz.e \'przez caly nas społka· 
nia byli znacznie lepszym zespołem. 

A merykański „styl życia" przenika nie tylko do gospo­
darki ale i do kultury i oświaty Pakistanu. „Rzeczo­

znawcy" atlantyccy oprac:Jwują podręczniki s:!kolne i uai­
wersyteckie. Służba informacyjna USA bezpłatnie ofiaro­
wuje radioodbiorniki każdemu, kto chce słuchać „Głosu 

Ameryki". Amerykańscy businessmeni monopolizują na­
wet religię muzułmańską. W gazetach pakistańskich raz 
po raz zjawiają się ogłoszenia, zachęcające do. czytania 
najnowszego wydania Koranu... drukowanego w Stanach 
Zjednoczonych. 

Pod naciskiem USA rozwiązano legalnie wybrany rząd 
Pakistanu wschodniego i prze.kazano władzę generałowi 

Iskandarowi Mirza, który bral . bezpośredni udział w przy­
gotowaniu układów wojskowych z Turcją i USA. Ten sam 
generał pełni teraz funkcję ministra spraw wewnętrznyc~ 
w nowym,· zreorganizowanym rządzie M•Jhammeda A~i. 

Udział jego w rzqdzie jak również udzial jednego z naJ­
bardziej zaufanych ludzi Waszyngtonu, gen. Ayub Kha;­
na, sprawujqceno funkcję ministra obrony narodowe3, 
wywołujil wielkie zadowolenie k6l rzndw,cr1ch US~. 

W dniu 4 stycznia 1955 r ., po długich ciężkich 

Cele Imperializmu amerykańskiego w Pa.J<lsta'1111e są jasne. Nie darmo 
sekretarz stanu Dulles powiedzi.ał w swoim czasie, że „próżni-a na Srod­
kowym Wschoozie spowodowa'1a jest nieobeonością wojsk bryłyjskkh 

w lndlach'" . Nie znaczyło to ocz)'wlście. aby pa11 Dulie.i pragnął poowrotu 
wojsk bryi,Jskkh na Półwysep Indyjski, Zadanie wypelnJeni<i „próżni" 

wzl~ły na siebie Stany Zjednoczone. 
Głównym etapem na drodze do realizacji tego zadania 

było podpisanie w dniu ł9 maja ub. r. pa1cistańsko-ame-

2 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY lłl' 4 !418ł 

Z okresu przesileń - pisze „New York Times" - Paki­
~tan może wyjść jako jeszcze silniejszy nasz sojusznik 
i przyjaciel". 

Zaprzecza jednak tvm slowom wzrastająca walka na­
rodu pakistańskiego, który podobnie jak wszystkie naro­
dy Azji zdecydowan1J jest bronić s'1Jej nievodleglości i po­
koju przed zakusami ciemnych sil imperializmu. 

M. DANIELEWSKA 

• 

cierpieniach zmarł 
S. t P. 

ANTO'\I MUSZY~SKI 
nasz najukochańszy mąż, ojciec i teść. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 stycznia. br. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Dołach. 

O smutnym tym obrzędzie :ząwiadamiii,;ą 

ŻONA, SYN i SYNOWA 

' 

\. . 



List 7e stolicy 
w 

• 1100 miejsc • Lustrzana sala • Krysżt łowe kinkiety 

Już w nowym, pięknym -§ftnachu 

arodowej Filharmonii · w Warszawie 
odbędzie się V Międzynarodowy Konkurs 

Warszawa, w grudniu 

Warszawiacy przyzwyczai­
li się już do tego, że corccz­
nie, 22 lipca, budownkz<>­
wie s.tol :cy dają społe<:z€ń­
stW'U' nievwykłe ,.prezenty". 
Trasa W - Z, MDM, Sta­
rówka. Tym razem miłoś­
nicy muzyki otrzymali pre­
zent noworoczny. Podarkiem 
tym jest gmach Narodowej 
Filharmonii. 

Oficjalne I'.'l'Z~kazanie gm.a 
chu odbędz i e s . ę wprawdzie 
32 lutego, tj. w dniu otwar­
cia V Międzynarodowego 
Konkursu Chopinows.kiego. 
Pierwsze dźwięki muzyki w 
sali koncertowej rozległ:; się 

jednak już 21. XII. na próbit: 
akustycznej, a następnego 
d nia odbył się pierwszy kon 
cert dla budo"':niczyc:h tego 
pięknego gmachu. 

Gmach Filh:umonii, w kt.ó 
rym muzyka rozbrz..miew.ała 

Tak w dniu 22 lutego l>r. będzie wrnlądał irontoo 
Warszawie. 

Mlhannonij w 

pilastr.am i , u jej sufitu wi­
szą dwa piękne krysztaiowe 
żyrandole, kaz<l~· z nich ma 
4 metry wysokcści. ponad 3 
metry średnicy i waży około 
850 kg. Sci a.ny E.ali koncer­
to ej pod bal~on·em p !)kry­
te są mahoniQwą boazerią, 

Fot. inż . arch A. Funkiewicz 

na której umi:?szczono 16 kry 
ształowych kinkietów. W;.-:·~ i 
śc i any pokryt~ są :z,aprojek­
towaną specjaln;e dla Filhar 
monii różową tkanh1ą. 

Siedzieć będziemy w w·"­
godnych miękkich fotelach, 
.a w jedenas•tym rzędzi~ znaJ 
dować się będzi e 28 foteli i.a 
opatrzonych w specjalne 
urządzeni.a uht.wi.ające słu­
chanie muzy:;:i ludziom o 
przytęrionyrn s-łuchu. 

Sala koncertcwa po5!..ada 
balkon i „ja0>kólkę". Całość 
liczy 1.100 m:eJEC, jest izolo­
wana od dźw ;ęków z ze­
wnątrz podwójnymi szyba­
mi i specjalnym korytarzem. 
Druga sala w gmachu Fil­
harmonii - k:;imeralna obli­
czona jest na 600 miejsc. 

Chopinowski 
Równie piecz.ołowicie przy 

gotowane są pomieszc!enia 
dla tych, którzy dostarczają 
słuchaczom wzruszeń a·rty­
stycznych. Będą oni mieii do 
swej dyspozycii kilkanaście 
studiów do ćwiczeń, r-okoje 
dl.a dyrygentów i solistów, 
szatnie, palarnię i łazienki. 
Ins•trumenty muzyczne więk 
szych rozmiarów będą do­
starczane do sali koncerto­
wej windą. Na e~tradzie bę­
dą znajdowały się . zapadnie 
dla fortepianów. 

Projektantem tego piękne 
go gmachu jest inz. arch. 
Eugeniusz Szparkowski . 

Dla wszystkich m i łośni­
ków muzyki ;>odwoJe Filhar 
monii otwarte będą od 22 lu 
tego 1955 r. 

JANUSZ KOBIELA 

Dlaczego 

Sprawa, którą porusz.a ten 
artykuł, nie pretendując zre-· 
sztą do pełnego jej oświetle­
rua, byn.ajlITlI'liej nLe jest wła­
ściwa tylko młodzieży. Szcze 
gólnie bolesne refleksje wy­
wołuje jednak wówczas, gdy 
stykamy się z nią właśnie w 
środowisku młodzieżowym. 
Chodzi mianowicie o zagad­
nien.i.e tak zwanych tema­
tów niewygQdnych, • 4łr.ażli­
wych. 

Z mnóstwem tańców i piosene~ 
przybywa do 

zespół wojskowy 
Łodzi „ 
ze Sląska 

Swego czasu był w prasi e 
zwycz.aj, że różne występy 
.artystyczne reklamowano w 
formie rymowanej. ~stnieH 
nawet w tej „branży" spe­
cjal i ści. Otóż w wypadku, o 
którym będzie mowa, „ry­
mo·twórca" tak.i napisa.cby: 

„Impreza to będzie ni<!wąs ka 

prz yjeżdża zespól ze Sląs ka„. 

Impreza ta będzie niewąt­
pliwie udana , bo Zespół Pie­
śni i Tańca ślą6kiego Okrę­
gu Wojskowego, który pod 
„dowództwęm" E. M ich.al­
sk:ego przyjeżdż.a do Ło­
dzi, Łaprezentuje n.am 
ba·rdzo interesujący reper­
tuar w wysoce artystyCZ111ym 
wykon.an i u. 

Na barwną całość progra­
mu cskładają się popisy kwiar 
tetu wokalnego, który śpi e­
wać będzie piosenki woj­
skowe i najnows.ze szlagiery, 
wśród których nie zabraknie 
natu.ralnie ·i.., .,Ckhej wody". 
Z całą pewnością zy5'k.a nasz 

a.plauz 30-osobow.a orkiestra 
pod kierunkiem R. Dobra­
czyńsikiego i Cz. Słupeckiego, 
b alet, który odtworzy barw­
ne tańce ludowe, wojskowe 
oraz „Polonez czwartaków". 
Wielką atrakcją będą po­

p'sy znakomitego chińskiego 
ekwilibrysty i żongler.a Li 
U-fa. 

N.ad całością doborowego 
programu czuwa kierO'Wlllik 
.artystyczny Adam Kopyciń­
ski, I dyrygent Filharmonii 
WrocłaW1Sklej . 

Sympatyczni goście śląscy 
wy.stąp:ą w hali „Wimy" 
dnia 6 stycznia o godz. 15.30 
i 19. 

Dodajmy leź, te miejsca w bali, 
podzielo.ne na 17 sektorów, są nu­
merowane. 

BiJety do nabycia w MOI (Piotr­
kowska 104) oraz w Orbisie (Piotr­
lrowska 65) , a w dzi„ń przedstaw e­
nia w MOI 1 w kasach hali „ Wl· 
my". 

M. 

•• zaklajstrowano•• 
sprawę Zofii? 

aktywnością koleżanka Z-Ofl.a S. 
Chętnie brała udział w re<lagowa­
n 'u gazetki - mniejsza w !ej 
chwili o to, czy by ł a' to gazetka 
ud a na - chętni<' zgłaszała s ię do 
wsce lkich akcji, często w niol m ra· 
v.y ch d;·skus j .1ch potrafi.la zab r a ć 
głos , ro.zruszac z~bra.n ie . Sł·owem 
- zapowiadala się na czynne go 
czlo.nka ZMP. Ale wła,;nie w chwili. 
gdy zyskiwała p op~l amość. gdy 
I~ pow ano ją. do p ~z ysz lego zarzą fo 
ZMP, Zufia ·zaezęła opUszez3.ć s ię 
w prac y zawodowej. Sygna.ły k g o 
stanu rzt'czy były zup ełn ie wyraź­
ne. Zdarzyło s'ę nawet nieu spra­
wledliwi-()ne poświąteczne opuszc.ze­

• 
łego młodego zespołu. Zatx>-

Dla wygody widzów, któ­
rzy będą mieli trudności z 
przejściem 60 stopni s-cho­
dów, oddana !">ędz i e do użyt­
ku winda osobowa. Tyle dla 
publiczności. 

Pn:ytoczf następujący przykład. "-nie d ii a pracy. A jedna.Je„. 

minając o tym, doprowadza 
się czas.em do karykatuł·al­
nych wręcz nieporozum ień. 
Ogl;:idałcm n ieda wno plan 
za j ęć koła ZMP w jednej ze 
szkół powiatowych. Zawie­
rał on takie tematy: rady 
na rodowe, sytuacja między­

na rodowa, spółdzielnie pro­
dukcyjne, niemal że pełny 
„.asortyment" szkoleni.a ideo­
logicznego. 

Czyżby młodz ież tamtejsza 
nie m i.a l.a żadnych siwo.ich, 
specyficznych tema tów, czyż 
by nie nękały jej jakieś 
przeciw ieil.stwa? 

Wnętne sałJ koocerlowej 

Rys. Karol Zarski 

!llieprzerw.anie od roku 1902 
do 1939, został zbuq;o~ . . i., 
milczał przez 15 lat. 'i ' ólh 
w grudniowy wi~ór roku . 
1954 rozbr=iawają w nim 
pieśni Szeligowskiego i Du-

. najewskiego, uwertur.a do 
opery „Halka", „Robespier­
re" ·oraz mazur ze „Stras.:­
nego dworu\ 'w wykonaniu 
:relne~o zes•;>o:u orkies.try 
symfonkz.nej. Orikiestrą dyry 
gow.ali Witold Rowicki i 
dwaj jego asystenci - S. 
Marczak i W. Kabalewski. 

Ten pierwszy występ or­
okiestry wygląda trochę ina 
czej niż norm.; lnie się to od 
bywa. Rozpoczął się krótkim 
przemó'wieniem przeds.tawi­
ciela muzyków, który serde­
cznie podziękcv<.'ał budowni­
czym za piękny d.a.r. A za­
kończył się okrzykiem wznie 
sionym przez dyrygenta Ro­
wickiego n.a cześć budowni­
czych Filharmonii i pieśnią 
„sto lat" w vrykona.niu pu­
bliczności, chóru i orkie.s>try. 

Próba w dniu poprzednim, 
w której brała udział orkie­
str.a, chór i soliści oraz kon­
cert wykazały, że akuiityka 
sali jest doskonała. 

WSPANIAŁE URZĄDZENIA 

Nowy gmach Filharmonii 
jest całkowicie na nowo za­
projektowany, jedynie pro­
porcje głównej sali koncer­
towej, znanej ze swej dobrej 
akustyk i, zostały z.achowa<ne. 

A teraz - na razie w wy­
obraźni - udajmy się do 
gmachu Filharmonii. Znajdu­
jemy s ię przed wejściem od 
ul. Sięnkiewicz.a, wchodzimy 
po 30 s1topni<=1ch do szatni. 
Jest wYgodn \e, urządzona. 

Rozbieramy się przy jednej 
z lad o dlugosci 20 m. Mija­
rr y p iękn i e ~rawerowane 
drzwi, i znajdu jemy się ~· 
i;ali lu strzanej, skąd wcho­
dzimy na d.al3zc 30 stopni 
schodów z pięknego białego 
marmuru i wchodzi:ny do 
jednego z dwóch foyer.s>. Tro 
je drzwi prowadzi stąd do 
sali koncertowej.- Wnętrze 
l\ali zdobio.lle jest białymi 

w pew""'j cen4raln.ej linstytucji, w NIEWYGODNY" TEMAT 
r.ie<>ajlepszym kole ZMP. na ogół· " ••• 
nym tle osparości wyrómila sł~ 

~„.Wielki konkurs „Expressu" w X rocznicę wyzwolenia Łbdzi 

„Jak zmieniło się moje życie" 
Już dziesięć' lat mija od chwili wyzwolenia Łodzi prze~ Armię Radziecką 

i walczące u· jej boku Ludowe Wojsko Polskie. Te dziesięć lat wypełnione są 
dla każdego z nas wielkim bogactwem przeżyć. Przecież to my - .łodzianie 
własnoręcznie goiliśmy rany zadane miastu przez okupanta, usuwaliśmy 
gruzy, uruchamialiśmy fabryki, urzędy i inne zakłady pracy Przecież to my, 
naszym wysiłkiem przyczynialiśmy się do tego, że Łódź w warunkach władzy 
ludowej stawała się z każdym rokiem piękniejsza, usuwaiąc pozostałości ka­
pitalistycznej gospodarki, zyskując nowe osiedla mieszkaniowe, szko~, szpi­
tale, żłobki. Przecież te nasze zdobycze osiągaliśmy w ciężkich nieraz nad 
miarę warunkach życiowych, przezwyciężając trudności aprowizacyjne, 
mieszkaniowe itd. A jak się układało nasze życie rodzinne? Tu już każdy 
z n .as ma swoją własną historię, choć również uwarunkowaną nowymi . sto­
sunkami, jakie zapanowały w nasżym kraju i w naszym mieście po wojnie. 

Czyż te dziesięć lat nie stanowi . już w pewnym seMie ·historii naszego 
miasta? Bez wątpienia. A na tę wspólną histarię całego n:iszego miasta skła­
dają się przeżycia poszczególnych ludzi, jale cegły składają się na wielką bu­
dowlę. Warto więc przypomnieć sobie przeżycia tych dziesięciu lat. Nawet 
te drobne, pozornie mało znaczące. Stanowią one niewątpliwie cenny, histo­
ryczny materiał. Świadczą one w porównaniu z czasami przedwojennymi 
o rewolucyjnych zmianach, jakie zaszły zarówno w życm jednostek, jak 
i w życiu całego miasta. 

Aby zachęcić łodzian do odtworzenia w swej pamięci i spisania własnych 
przeżyć z okresu dziesięciolecia, redakcja nasza ogłasza konkurs pod nazwą 

„JAK ZMIENIŁO SIĘ MOJE ŻYCIE W CIĄGU DZIESIĘCIOLECIA" 

W konkursie może wziąć udział każdy czytelnik naszego pisma, zarówno 
z terenu Łodzi, jak i wo_;.'wództwa, niezależnie od wieku, zawodu, środowiska. 
Nie chodzi nam o opowiadania literackie, ale o opisanie w dowolnej formie 
prawdziwych, własnych przeżyć na przestrzeni ostatnich dziesięciu lat. Pisać 
można i o pracy zawodowej, i o studiach, i o badaniach naukowych, i o spor­
cie, i o życiu rodzinnym - słowem o wszystkim, co się w c:ąe;u dziesięciu lat 
przydarzyło. Wartość prac nadesłanych do redakcji oceniana będzie nie 
z punktu widzenia formy językowej, czy stylu, ale według szczerości i praw­
dziwośc;:i opisywanych zdarzeń. Najlepsze w tym znaczeniu rn·ace konkurso­
we będą nagrodzone, a wszystkie zamieszczone na łamach gazety - honoro­
wane według stawek redakcyjnych. W skład sądu konkursowego wejdą 
przestawiciele: Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, Wydziałów Kul­
tury RN m. Łodzi i Woj. RN, Związku Literatów Polskich, Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich i naszej redakcji. 

I nagroda 1.500 zł 

II nagroda 1.000 zł 
dwie III nagrody po 750 zł 
dwie IV nagrody po 500 zł 

(ofiarowana przez Wydział Kultury Prez. 
Rady ·Narodowej m. Łodzi) 

Prace konkursowe w dowolnej fórmie i rozmiarze należy nadsyłać na 
adres „Łudzki Express Ilustrowany" Łódź, ul. Piotrkowska 96 z adnotacją na 
kopercie .,Konkurs". Termin nadsyłania prac upływa dnia 31 stycznia 1955 r. 

Rozstrzygnięcie konkursu naste.pi w lutym 1955 r. 

A jednak w prywatnej roz 
mowie kilku .aktywistów ko­
ła uznało , że sprawę Zofii 
należy zaklajstrować, że 1e­
p:ej n ie poru~ć jej ani_ w 
kole, ani w zat-ządz:e. Po­
gląd swój -przefors:owali. Ja­
ko j~yny stosowny krok u­
znano zwrócenie się nieofi­
cjalnie do bezpośredniego 
zwierzchniika Z-Ofi.i., by po­
rozrnawi.ał z d.zie'W(!Zyną. W 
gruncie rzeczy szło tu bar­
dziej . o uspokojenie sumie­
nia niż o rzeczowy efekt; bo 
że przełożony nie ta.ił swego 
niezadowolenia z postępowa­
n ia Zofii, nie ulegało kwe­
stii. 

W.arlo zwrócić uwagę n.a 
motywację ·wnego st.ano­
wi.ska .aktywu. Uznano, że 
skoro Zofia zdobył.a już sym 
pa.tię kolegów, że skoro <ta­
je dobry .przykład d:ziiałal­
ności w kole, ZMP, „n.iewy­
godnie" będzie ją kompro­
młtować. Może to zairówno 
żle wpłynąć n.a d.ziiewczynę, 
jak n.a kolektyW, zabraknie 
przecież dobrego przykład-u. 
M~ę p1-zyz.n.ać. że w tłu­

m.a'C.7Jen.i.u tym podejT2;ewa­
łem i inną jeszcze przesłan­
kę. W kole ZMlP, o którym 
mowa, nikt Slię zbytnio nie 
kwiapił do pracy społecznej, 

·a Zofia miał.a przecież i szan 
se i ochotę, by wejść do za­
rządu, by dźwignąć część tru 
du, liuono przy tym, że część 
we.ale niemałą. Nieporęcz.nrie 
więc było narażać się n.a 
ewentualne utrącenie jej 
kandydatury. 

Jest rzeczą oczywistą, że 

omijając n.iewygodny temat, 
wyrządzono krzywdę dziew­
czynie. Właśnie z Zofią trze­
ba było mówić po zetem­
powsku, właśnie jej trzeba 
było wytłumaczyć i to od 
razu, że S1Ukcesy w kole by­
na;mniej nie u.powa(niaiją jej 
d-0 bumeJ.anctw.a, ale muszą 
iść w parze z dobrą pracą 
zawodową. Bardzo też, ale 
to bardzo, w'l\tpHwe jest, czy 
rzeczywiście wzmocniono po­
pularność Zofii wśród kole­
gów, zamazując jej winy, o 
których corarz głośniej wokół 
mówiono. 
Koło ZMP jest instancją 

na jba·rdzilej powołaną do te­
go, by młodzież poruszała w 
n iej bolączki i potknięcia 

młodegQ człowieka, czy ca-

W prywatnej 'l'Ozlnowi.c z je~nym 
z uczn iów IX kla sy '"·ysz lo n·a ja w, 
ie k;lku wesołków m ą.:t m łcdem u 
wykla<l ow<;JL ma!.::m atyki lo k IC'k<ji, 
p ~szy go ś wiadom i~. W roez ulta i.::e 
klasa je-st nie n a n~j1eps zym po· 
zi'Omie z tego przedmio tu. Mój m­
formator zwiierzyl mi się , że ma 
wla ś nie ochotę c tud1ować w przy· 
szlości nauki inżynieryjne i bar-
dzo o<l czuwa polr:z.eb~ s poko jnej 
na·uki, zwłaszcza - matematyki. 

„MOWW WSZYSTKIEGO 
NIE MOŻNA BO WSTYD" ..• 

Szkoła jest koedukacyjna. 
W pogawędce z dzi ewczęta­
mi dowiedziałem się, że n :e­
którzy koledzy traktują je 
wręcz brutalnie, że n ierzad­
ko padają ordynarne słowa i 
wyzwisk.a. Na pytanie dla­
czego tego rodzaju sprawy 
n ie wypływ.adą na zebraniu 
ZMP, otrzymałem · odpo­
wiedź : „I tak mamy dosyć 
zebrań, .a cza•su nikt nie ma. 
Zresztą nic by z takiego ga­
d ania nie wyszło. I mówić 
wszystkiegQ nie można, bo 
wstyd". 

Słowem - dobieranie „wy 
godnych", ,,neutralnych" te­
matów na zebrani.a, omlj.a­
nie trudnych kwestii, zwią­
zanych z życiem - dopro­
wadziło do przekształcenia 
ZMP w jakieś kółko samo­
kszA:ałceni.owe o dość mar­
nym zres:zią po:?Ji.omie, cał­

kowicie oderwane od żyoia 
mł<odzieży. 

Jeśli wypowiadamy gocącą 
walkę objawom oportuniz­
mu, l.a.ki.ernktw.a, to chyba. 
na. wysuniętym froncie tej 
ba.talii powinna. stanąć mło­
dzież. 

Toczy się obecnie powa:ż.na 
dyskusja przedzjazdowa 
ZMP, rozpala się ona coraz 
goręcej . Musi z ni.ej chyba 
wyniknąć za..."<ada , że nie ma 
tematów ni.etyk.al:nych, .a są 

tylko lud~e, którzy z róż­
nych przyczyn je omijają. 

Jest rzeczą młodzieży prze­
zwyciężyć niebezpieczny bak 
cyi obojętności i ostrożniac­

twa.. ~st rreczą prawdzi­
wych przyjaciół młodzieży 
dopomóc jej w tym wc.nle 
n ieła.twym zadaniu. 

F. BOROWICZ 

ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY or 4 (418) 3 



Deleaaci na li Z1azd ZMP 

o CZVłll 
Da nula 
Siliorsłia 

Danuta Sikorska - młoda 
brygadzistka Łódzkich Zakła 
dów Obuwi.a Gumowego, u­
ważnie przegląd.a otrzymany 
przed chwilą z oddzialu prze 
krojni materiał. Na stole Je 
żą równo poukładane cho­
lewki, zelówki, obcasy ... 

Od dokładnego sprawdze­
nia .części obuwi.a w dużym 
stopniu zależy podniesienie 
jakości wyrobu na taśmie 
oddziału konfekcj\. Toteż bry 
gadzistka Danuta Sikorska 
nie wyda z magazynu roz­
dzielczego materiału na taś­
my, jeśli" stwierdzi w nim ja 
kiekolwiek braki. 

- Braki są różne - mówi 
Danuta Sikorska. - To przo­
dy wewnętrzne są za bardzo 
skredc•wane, to zelówki źle 
wYkrojone, bądź też cholew­
ki wadliwie podstemplowa­
ne. Trzeba. na.prawdę bar­
dzo uważać, bo· przecież „taś 
ma. młodzieżowa" na konfek­
cji podjęła. się w zWią.zku z 
Il Zjazdem ZMP podnieść 
jakość wyra.pianego obuwia o 
1 proc. Od inojej pracy łakże 
zależy, czy zobowiązanie wy­
konamy. 
Danutę Sikorską d~brze 

zna młodzież Łó<lrzkich Za­
kładów Obuwi.a Gumowego. 
Pracuje tu od 1952 roku. Po 
czątkowo praoowatl.a w Łód'Z 

opowiada 
kich Zakładach Obuwia Gu­
mowego jako pomocnica ma­
gazyniera w m.r.g aizynie roz­
dzielczym, ' a od roku jest 
brygadzistką magazynu częś­
ci obuwianych. Ta młoda, 
ene~gic.z.n.a dziewczyna, poc 
trafiła w ciągu krótk!ego 
czarn zżyć się z młodzieżą i 
zdobyć jej zaufanie. 
Będąc członkiem Z?rządu 

Oddziałowego ZM'P, intere­
sowała się nie tylko młodzie 
żą zorganizowaną, ale w rów 
nym stopniu młodzieżą nie 
należącą do organizacji. Pro­
wadził.a rozmowy z Henry­
ką Wojciechowską , Ja·niną 

Figurską, Natalią Komorow­
ską, Marią Szkopik, Haliną 
Wojtczak. Jan!ną Kacprzak, 
Janiną Wińską. Tłumaczyła 
im zadania i' cel organizacji 
ZMP-owskiej. Zapraszała na 
otwarte zebral!lia koła. 
• - Dziewczęta. pt•Jzątkowo 
ociągały się - opowi'l.da Da 
nuta Sikorska. - Miały wąt­
pliwości co do nl\.S'liej pracy 
w kole ZMP. Jednakże, gdy 
przyszły na jedno zebra.nie, 
drugie, to i zostały już u 
nas. Przybyło nam do orga­
nizacji w ostatnim czasie 7 
nowych członków. 

W kole ZMP przy ŁZOG 
Danuta Sikorska jest obecnie 
jednym z na1jaktywniejszych 
członków Zarządu Zakł.ad.o­
wego. Dba o to, a.by zebrania 
ni.e były nudne, aby 
ZMP-owcy przodowaH w pra 
cy. Na zebraniach prowadzi 
s\ę dyskusje nad przeczytaną 
książką, czy obejTZanym fil­
mem, omawia wyniki szkole­
ni.a ideologicznego... Często 
przeprowadui się krytykę bu 
melaintów. 

lliiś w Łódzkich Zakładach 
Obuwia Gumowego ZMlP-t>w­
cy przodują. Brygada ZMP 
im. Hanki Sawiokiei.i wykon 
je 92 proc. I jakości. Jest w 
tym niemało zasługi Danuty 
Sikorskiej. Walczyła w dy­
rekcjJ i r.ad7.rle :iiakbadowej o 
to, aby powstały w zakładzie 
młodzieżowe brygady, które 
obecnie przodują w pracy. 
Danuta Sikorska została wy­
brana prrez młodzież za!kła­
dów delegatem na II Zjazd 
ZMP. 

(Kr-ski) 

HisłoriR ieclne~o mel<lnnku 

Archipelag martw eh wl6kien zni ni 
Sprawa ta 

daleko ... 
sięga bardzo 

Zaczyna się właściwie w 
dalekich krajach, gdzie ba­
wełna dojrzewa... Tak, ba­
wełna przecież dojrzewa, a 
jej włókna przychodzą w 
belach do fabryk. 

Myliłby się jednak ten, 
kto by sądził, że wszystkie 
włókna bawełniane są doj­
rzale! Niektóre z nich dają 
o sobie znać robotnikom 
wykończalni. Weźmy np. do 
ręlti tkaninę ufarbowaną na 
ciemny kolor i spójrzmy na 
nią. Jeśli tkanina jest gład­
ko farbowana, względnie 
gdy jest na niej tylko mały 
deseń-to zoba<:zymy ... cały 
archipeli.g martwych włó­
kien. 

Białe cętki rozsiane są po 
całej powierzchni. Są to 
właśnie mart-Ae włókna ba­
wełny, które w procesie wy­
kańczania tkaniny stają 
„sztorcem" i nie dają się w 
żaden sposób ufarbować! 
Włókno niedojrzałe, nie 

posiada wewnątrz kanaliku 
nie przyjmuje farby. 

ZACZĘŁO SIĘ 
4 LISTOPADA-

W ubiegłym roku w Cen­
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Bawełnianego „Północ" spri.­
wę potraktowano kategorycz­
nie: 

Zlikwidować martwe 
włókna! Cala powierzC'hnia 
tkaniny powmna być jedno 
licie ufarbowana! 

Czas był po temu najwyż­
szy. Oto duża część produk­
cji miała „iść" w kolorach 
ciemnych, a na takim tle nie 
dojrzałe włókna widać jak 
na ifioni. Zwołano w tej 
sprawie wykończalników z 
zakładów im. Dzierżyńskiego, 
proponując im wykonanie za 
dania, wyraźnie związanego 
ze sprawą postępu technicz 
nego wykończalń przemysłu 
bawełnianego. 

W ten mniej więcej spo­
sób doszło do powstania bry 
gady racjonalizatorskiej, ktd 
ra następnie zawarła umo­
wę. Podpisali ją w imieniu 
dyrekcji nacz. dyr. Kamiń­
ski i nacz. inż. Szemaszek. 

Pod tekstem, mówiącym o tkacze? Przecież po zanurze 
zadaniu · b r.irnady, znalazł}" niu w ługu sodowym zginę 
się podpisy jej czlorłl.ów: loby jak kamfora blisko 8 
starszego kolorysty Adam- procent tkaniny. O tyle bo­
skiego, k ierownika wykoń- wiem skurczyłaby się. Dla 
czalni Bocheńskiego, inż. Sta jakichś tam martwych wló 
rzyka, drukarza Glowaokic- kien tracić dwunastą czę~ć 
go i przeds taw iciela CZPB- ludzkiej pracy? 
inż. Cyrańskiego. W dniu 4 
listopada brygada przystąpi NA WŁASCIWEJ DRODZE 
la do pracy. 

SKUBAC, KĄPAC CZY ••• ? 

Problemów było wiele. 

Brygada po~tanowila roz­
wiązać: problem przy pomocy 
walków drukarskich. Wła­
śnie inż. Starzykowi powie­
rzone> opracowanie specjalne 
go wałka, którego ryty po­

Nie ma już archipelagu :rm 
twych włókien. 

Z zakJadów Dzierżyński 
go pomysł brygady dosta 
się wkrótce i do innych f' 
bryk przemysłu bawełnia 
go. 
Można. tak, na oko, ob~ 

czyć. że w roku bicżący1 
miliony metrów tka nin ba 
wełnianych w 1'4łej Polsc 
opuszczą wykończalnie f; 
bryczne bez białego nalot 
który w dużym stopn · 
obniżał jakość kolorowy 
tkanin. 

F. B. 

Wszystkie jednak skupiały 
się wokół jedneeo: Znaleźć 
środek, który by niszczył 
martwe włókna, nie nlszc7ąc 
jedncx:ześnie całej tkaniny. 
Najprośd~j byłoby .. . wysku 
bać oporne wlóknl'{, ale to 
znów okazało sie nie do wy 
konania. Na jednym metrze 
kwadratowym tkaniny u­
farbowanej są przecież tysią 
ce martwych · włókien, jest 
ich bezmiar. Trzeba było 
chwycić się innego sposobu. 

zwalałyby na jednostronne -----------­

Zdecydowano więc zastoso 
wać ług sodowy o małym 
stężemu. 

- Ale czy będziemy w 
nim kąpać tkaninę? - padło 
pytanie na jednej z narad. 

To byłoby najłatwiejsze, 
ale... Ale co powiedzą na to 

napawanie tkaniny ługiem. 
Rytownia dostała rysunek 
techniczny i wkrótce próbny 
wałek o delikatnych, ażuro­
wych nacięciach był gotów. 
Drukarz Głowa<:ki zajął się 
przys te>sowaniem nowych u­
rw dzeń do istn iejących ma­
szyn drukarski.eh. Cała bry­
gada czekała z natężeniem 
na wyniki swej pracy ... 

* * * 
W pierwszych dniach gru­

dnia z wvkończalni zakła­
dów im. Dzie rżyńskiego .rad 
szedł do Centralnego 21frzą 
du mpldunek: 

- Zadania wykonaliśmy. 

Zgon łódzkiego 
artysty - plastyka 
\\lad, ~la'łła 
~o1łic.-kifl'go 

W wieku 43 lat zm.arł w Ło 
dzi artysta-plas.tyk Wbadysła 
Sow'oki. 
Zmarły był aibsolwent 

Akademii Sztuk P'.ę1mych 
Politechniki Warszawskie 
Specjalnością jego był.a arch 
tektura wnętrz oraz pla kat. 

Ogromny wzrost czytelnictwa 
Po wyzwoleniu poświęcił s· 

pro9agandzie wizu.a lr.e j i br~ 
żywy udział we w.szy.<;tk'c 
imprezach popularyz.uj ącyc 
ooiagnię:!i.a gospodarcze Pols · 
Ludowej. M. in. urządz.ał 
&t.awę Planu 6-letn:ego w Ł . 
dzi oraz WY'stz.wv i k \erm aszl 

w Bi bltotece ·u ni wers-yteC'k 1ej 
Patrząc na· ilościowe 

zmiany, jak:e zachodzą w 
zakre13ie czytelnictwa w Bi­
bliotece Uniwersyteckiej, mo 
żerny WYSTIUĆ najbardziej po 
myślne .wiioski. 

Nie notowana dotychczas w 
dziejach b iblioteki frekwen­
cja, prz.ekraczaj ąca w czytel 
niach 300 osób dzienn:e, ko­
lejlki oczekujące na wolne 
miejsca, wno.szenie dodatko­
wych kma:;eł, a ta'kże oikupo 
wanie przez 6 czytelników 
dwuosobowego stolika - to 
są fakty codziennie obserwo 
\vane. 

pozyskanie czytelnika jest w Parku Hele·nów. Projekt 
p:ękna po.stawa ma azynie- wał równ i eż wnętrz.a pła 
rów b:bl:oteki, którzy mimo wek handlu uspołeczn:onego. 
c:ężk:ch warunków . lokalo-1 Pogrzeb przedw~eśnie zm 
wych natychm'a.st realtzo- lego artysty odbędz.'.e s-'ę dz' 
wali zamówierua slkł:adane w o godz.. 14 z kaplicy ,Sta:reg 
czytelniach. Cm en tarza. 

Imia"v w lecznictwie przyzakładowym 

Lełiarze re_jonowi , 
będą skuteczniej zapobiegać chnrobo~ 

ne ministra Zdrowia, oikre 
ślające zakres pracy przych 
dni i ptµi,któw lekaTskich l 
c2'lilJictwa z;aipobiegawczego 
zakladtach pracy. 

o Imprezy w klubie studencl<im 
o Międzyuczelniane li.ino w Łodzi 

Fakty te mówią o coraz 
silniejszej więzi biblioteki z 
uczelnią. · Mówią też o pu­
blicznej roli biblioteki, któ­
ra UIBpokaja również po­
trzeby czytelnil'.-:ów pozauni­
wersytookich. 

Plail'l, jaki zakireślił sobie 
oddz;iał udostępnienia B~blio 
teki Uniwersyteokiej n.a rok 
1954, został już 1 . g:udnia 
przekroczony. Zdobyto o wie 
le więcej czytelników niż 
przewidywał plan, nadspo­
dziewan:e zwiększyła się licz 
ba odwiedzin i większą i1ość 
tomów trzeba było udostęp­
nić. 

W większych zakł.ad.ach 
produ kcyjnych różnych branż 
czynnych jest obecnie ok. 
2 tysięcy przyzakładowych 
placówek leczniczych. Zajmo 
wały się OIIle jednak dotych­
czas prawie wyłącznie spra­
wami lecznidwa, zaniedbu­
jąc zagadnieni.a zapobi.eg.ani.a 
chorobom. 

Naijw.aż.nrejszym posta.n 
wieniem tego z.a.rządzenta je 
powołanie w tych placó 
kach tzw. lekarzy rejanOi 
wycb, których zJ.k.res dział.a 
ności obejmować będzie je, 
den lub kilka dzi.ałów f · 
brycznych. Dzięki temu 1 
rze rejonowi skoncentruj 
swą pracę na jednym lu~ 
kilku dzi·ał eh zakładu i 
ten sposób będą oni mogli l 
piej poznać sposoby za pob i 
gam.a wyp.adkom, przeciw 
dziLalać powstawaniu choró 
uiwo<lowych itp. 

P rojekt założeni.a między­
uczelnianego klubu stu­

denckiego powstał stosunko­
wo niedawno, a już jego or­
ganizatorzy (Komisja Okrę­
gowa Zrneszeni.a Studentów 
Polskich w Łodzi) zakasali 
rękawy i wzięli się energicz 
nie do roboty. 

Pierwszą zorganizowaną 
przez studentów imprezą bę­
dzie „Gałczyniada" czyli wie 
czór poezji poświęcony auto­
rowi „Zielonej Gęsi". Impre 
za ta odbędzie się w auli u­
niwersyteckiej przy ul. M. 
Buczka w najbliższą sobotę 
8 bm., o godz. 19.30. Recyta­
cje urozmaici muzyka, a 
wszystko odbędzie się w sa­
li, której oprawę plastycz­
ną przygotowują studenci 
PWSSP w Łodzi. 

SRODA, 5 STYCZNIA 

„.' krótce studenci będą mie 
YY li również własne kino. 
Gd.7Jie? W palauczelnianym 
centrum życia studenckiego, 
w osied1u przy ul. Bystrzyc­
kiej. Będzie to kino zam­
knięte, a jego gospoda.rze 
chcieliby, aby były tu wy­
świetlane najnowsze filmy 
krajowe i za.graniczne i czy~ 
nią w tym kierunku odpowie 
dnie starania. Kino ZiOStanie 
najprawdopodobniej zaóipa­
trzone w nowoczesną apara­
turę z NRD. 

- We własnym klnie -
mówią studenci - interesu­
jące dyskusje po ciekawych 
filmach m u r o w a n e! 

Zobaczymy! 

chcieliby również nasi stu-
denci napić się we wła­

snym lokalu dobrej i - co 
niemniej ważne - taniej, 
cza-rnej kawy. I temu życze­
niu ma stać się wkrótce za­
dość. W należącym do Uni­
wersytetu Łódzkiego lokalu 
przy ul. Jaracza 7, przepro­
wadza się obecnie remont, po 
czym ma tu powstać czytel­
nia cza.sopisrn, w której bę-

12.10 Melodie ludowe różnych fta- dzie mo;lna również napić się 
rodów. 12.45 Aud. dla wsi. 13.IO 
„Herostrates" - fragm. pow. 13.30 kawy. Studenci projektują 
Aud. dla dzieci starszycll. 14.10 Aud. nawet założenie tam czegoś 
dla dzie<:I młodszych. 14.30 Radzie· w rodzaju filii Klubu Między 
eka muzyka ludowa. 15.00 (ł..) Kon- d · p Ks. ·k 
cert solistów. 15.30 Muzyka rozryw- naro oweJ rasy i ią.i: 1. 
kowa. 16.00 Koncert popołudniowy. Pomysł ten zasługuje ze 
17.00 „z życia Związku Radzieckie- wszech miar na uznanie i po-
go". 17.30 (L) .,Muzyczny punkt u· d · d j 
sługowy" . 17A5 (ł..) •• z mikrolone:n parcie. I jak się owia U e-
przez miasto ł wieś" 18.00 (ł..) Aud. my w kierownictwie KMPiK 
pt. .,Inicjatywa" 18.20 „Arcydzieła realizacja pomysłu uzyska po 
m01:yk'i fortepi anowej". 18.50 .. Poty 
teczny szkodnik" . 19.00 Muzyka ; parcie, o i:1e studenci przed­
aktualności . 19.25 Aud. o ksiatce stawią konkretny plan pra-
19.45 Koncert es trad0wy. 20.40 Repo• -
td :1terackl. 21.00 111\uzyka tanec<n a I cy. 
21.47 Wiad. <;portowe 21 50 Kronik" A wówczas ni<: nie stanie 
sportowa. 22.00 .• Aleko" - opera w kod · b ów"ć 
jednym akcie. na przesz zie, a y um l 

t ł.i)DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 4 (U8l 

się z koleżanką na „pól czar­
nej" (smadlrlej i taniej) do 
własnej, studenckiej „kawiar 
ni. - czytelni"-

Jak więc widzimy, łódzcy 
studenci mają wcale in­

resujące plany. Jednakże 
plany planami. ale urzeczy­
wistnienie ich wcale nie jest 
takie proste. Trzeba więc, 
aby studenci dla swych za­
mierzeń uzyskali popal"Cie ze 
strony władz. I to zairówno 
ze strony Min. Szkolnictwa 
WyV>zego jak i władz łódz­
kich uczelni, a także gospo­
darza terenu - Rady Naro-
dowej m. Łodzi. (slb.) 

Pracownky biblioteki nie 
mało przyczynili się do o­
siagn'.ęcia tak chlubnych wy 
nlków. Może najdobitniej­
szym przykładem troski o 

Komunikat 
Dyrekcja Państwow~go Teatru 

Now„go przypomina, że bilety za­
kupione na dzień 30.12. 1954 r. -
ważne są na prze<ls!awittile s~u 

ki .,t.aźnia•· w dniu 5 bm., go­
dzina 19. 

Przyczyną tego była m. in. 
niedosłateczna ilość kadr le­
karskich. W ostatnim cuisie 
nastąpiła w tej dziedzinie 
znaczna poprawa. W z:a.kla­
dowych przychodniach .i 
punktach lekarskich rozpo­
częło pracę wielu absolwen­
tów akademii medycznych, 
wzrosł.a liczba lekarzy współ­
pracujących z zaik.ładami pra 
cy. W wyniku tego ilość go­
dzin przepracowanych przez 
lekarzy w przyzakładowych 

placówk>'ch lecznlc1ych wzro 
sła w ub. roku o 35 proc. w 
steo>unku do roku 1953. 

Na znaczne rozszerzenie 
profilaktycznej działalności 
tych placówek wpłynie rów­
nież zarządze!).ie organizacyj 

W tym celu leka·rze rejo· 
nowi - obo!{ prowadzen· 
sy51tematycz.nych ok re:;owyc 
badań pracowników zatru 
dnionych w danym dziale 
udzielani.a porad lekarskie 
-będą rówmez prowadz; 

częste wizytacje rejonu, ba­
dając warunki 'Pracy ora 
prowadzić systematyczną s 

------------------------·--------------- tystykę ilości i rodzaju za 

SzaHk 
18 grudnia ub. r. by-

lem w Teatrize Jaracza na 
pn:e-dstawlen·iu ,.Skąpit!c ' 
Mile wraż"'1ia u sztuki 
zakłóciło male niep<Jroz11-
mlenle w szatni. Odbiera· 
j fl i: !'!a-rderobę stwiercłzi­
łem brak ~zalilka, który 

Boisko czy skład? 

włożyłem do bocmej kie ­
szeni pla5zcui. W szabni 
nie znaleziono go. Kierow 
nik teatru oświadczył, ie 
w szat.n< nie zginął. Wię­
cej "" ten temat ni<: 
chciał rozmawiać. W re· 
zultacie stracil<'m szal'k . 
k1óry kosztował mnie I~ 
zł<>lycb. 

o. J. 
Może szalik wyda 

W czynie I-majowym 
WYTównaliśmy teren 11a 
boisko do siatkówki przy 
naszej &póldzlelni „ ln>t.roli 
ga.tor"-Piotrk-0wskia 245. 

Oszczędza i 

energię 

elektryczną ' 

Na boisku tym moina by- młodzież miała przyjemne no omyłkowo komu 
lo grać również w pilk~ z.ajęc!e I ha1"t-0wała swe innemu, a może wy 
n<>żną. Młodzież ze szk-0ły zd;owie w sp-0rcie. 
przy ul. Wólcuńskiej 2ryo Rada nadzorcza padł on z kieszeni 
chętnie z niego k<>rzystah. R-0b-0tniczcj Spółdzielni w trakcie ubierania 
c-0 sprawiało · nam duro Pracy .,lntroliga4or" się. Ten drobny wy 
rad-0ścl. Uważamy, że ra- padek powinien być 

Ni stąd, ni z-0wąd spół- dy nadzoTcze jednej sygnałem dLa obslu 
dzi<>lni.a „Zabawka", m•e· i drugiej spółdziel- gi szatni, żeby u-
szcząca się na tym sa- · d "ć · · · mym terenie, urządziła na ni powinny 03s waznie przy3mowa-
b-0isku składnicę desek. do porozumienia, la i wydawala okTy 
Cala nasza praca 1><>sz!a którego wynikiem cia i pouczyla ·wi-
na marne, a sprzęt sp<l'I'- niech będzie przy- dzów, że zalqczniki 
Iowy, W zmązku 2 „<>kU· 
pacją„ boiska. leży bez- wrócenie boiska i w postaci szaU, rę-
cz)'tl'llie w magazynie. Pr<J pełne wykoTzyst'J,1- kawie itp. nalezy 
slmy o ~kłonienie spół- wanie go p'l'Zez ml.o- chować glęboko W 
dzielni .• Zabawka" do u- dzież, a także do- kieszenie palt. 
sunięcia desek. oddania (4000) 
boiska sportowcom. reb„iiy--TiilOmS ł;;;'ll;,;C•hiii._.. __ ,;,< 3;;,8iii7ioi0itó) ________ ._ _ _. 

chorowań oraz wypadków, b~ 
dając ich przyczyny, a w w 
nik.u tego występować o lep­
sze uibezpieczenie pewnych 
urządzeń, wprowadzenie wen 
tylacji i•tp. W uzasadnionyclj 
wypadkach lekar ze ci będą 
mogli również występowac o 
skierowanie niektórych pra­
cowników, przede wszystkim 

· młodzieży, kobiet i robotni­
kćw cierpiących na przewle­
kłe schorzenia, do innego 
działu lub rodzaju pracy. 

W zakres pracy lekarzy re­
jonowych wchodzi równie' 
współpraca ze specjalistami 
kierowanie chorych na lecze 
nie do szipitali i sanatoriów 
a tatkże szerzenie oświaty sa­
nitarnej. 

W myśl za.rządzenia mini­
stra Zdrowi.a, personel zakła­
dowych placówek lecznictwa 
powinien wykonywać swe za 
dani.a w ścisłej współrra::y z 
ogniwami związkowymi i kie 
rowni(!tw~mi zakłąq~„ 



Dziadek Mróz 
w Teatrze 
P.towszechn y m 

Teczka w... sałatce i inne atrakcie a· ł 

t · . · · · •• 1a e szaleństwo'' 08 WYS 3Wl0 garmazerJJ08J · w pasażu ZMP 

Soona z bajki „Kopciusz.ek•• wy­
stawionej przez Państw. T"'ltr 

Powszechny w lodzi. 
Fot. St. Dukiewicz 

Na urodzinach u znajomych P<>d-

1 
czag gdy starsi grali w bridża, opa· 
dla mnie zgraja dzieciaków. Były 
podnie<one i rozgorąrz.kowane. A1e 
też i tomat rozf11Qwy, jaką prowadzi­
ły, był nieslycha·nie fascynujlCY 1 
aktualny: bo chodziło o D7'iadka 
Mroza. 

- Wujku - wołała mała Jag<kl­
ka - ja w.em, ż.e Dziadek Mrci<z 
przyjeżdża do nas saniami, ui1i-zeg­
ni~tymi w reny. Ale Staś ppwiada. 
te przygalopuje on na srebrnym •o­
nkt. 

- A j.a znowu mówię - prur­
wał ro7.kochany w technk:e 5-ietni 
Janek - że Di:iad<>k Mróz przyfrunie 
aamołot<>m. Prawda wujku? 

Ponieważ w malarii tej jestem me­
bardzo kQITlpetentny, odparłem dy­
plomatycznie: 

Łódzkie Zakłady Gastrono 
miczne - Zachód organizują 

w dniu dzisiejszym wystawę 
- khrmasz wyrobów garma­
żeryjnych w restauracji „Sród 
miejska" (ul Piotrkowska 
~9). 

Na wystawie tej zobaczy­
my m. ln. sałatki Jl drobiu. 
ryb i mięsa. ryby na zimno. 
galaretki i zimne zakąski. 

Najlepsze wyroby garma­
żeryjne będą nagradzane 
przez komisję, z.łożoną z fa­
chowców. 

Publiczność zwiedzająca 

wystawę, nabywająca w kub 
kach z papieru parafinowa­
nego sałatki i g;,ilaretki w ce· 
nie 2-3 zł, będzie mogła wy 
grać cenne nagrody. Ktc· 
znajdJJie w galaretce lub sa­
ła.tce pergaminową kartecz­
kę z numerem l, wygra teez­
kę, karteczka nr 2 ozn<i.cza 
wygranie pary rękawiczek, a 
nr 3 - torebki. 

Wystawa otwarta zost..anie 
w dniu dzisiejszym o godzi­
ni-e 13 i będzie trwała do 

WAŻNE TELEFONY 

Pogol R•11rnkowf! 254 4ł 
St•aź Poża·na ~ 
K ~m MieJ<ka '10 253 . .,0 

godz. 19. Jutro, w czwartek, 
6 bm .. czynna będzie od godz.. 
10 do 19. Na miejscu będzie 

Pierwste kary 
zaniedbujących 
Nie wszyscy dozorcy wy­

konali swoje obowiązk: w 
czasie ost.atniej śnieżycy któ 

. ra przeszła nad Łodzią i nie 
odrzuca.U śniegu z chodni­
ków oraz jezdni. 

Organa MO najbardziej o­
pornym spis2ły proto~oly 

karne. Wczoraj koleg:um o­
rzekające przy DRN-Srod­
mieście ukarało grzywnami 
piemęz.nymi następujących 
dozorców, którzy uchylili się 
od swego obowiqzku: 

Stanisła''-'fl Młynarską (Ki­
linskiego 151) , Mariannę Du­
bielak (Kilil'iskiego 142), Fran 
ciszka l\lilc~rka (Orla 20 i 
Kilińskiego 147), Józefa Stęp 
nia (Stalina 32), l\Iariannc; 
Cyniak (Stalina 41), Józefa 
Gwizdałę (Stalina 43), Ja­
na Pobianka (Stalina 42) 
i Wojciecha Wykę (Stalina 
57). 

można równ.ież zamawbac 
wszelkie wystawione ekspo-
naty. (Sk.) 

na 
swe 

dozorców 
obowiązki 

Niech pierwsze grzywny 
pieniężne nałożone na dozor­
ców nie spełniających swych 
obowiązków będą przestrogą 
dla innych. Nie będzie pobla­
ż.ania d.19 tych, którzy za­
niedbują swoje obowiązki. 
-· ·- -· --·- ----------

Zmiany 
w komunikacji lotniczej 

Onegdaj Polskie Unie Lotnicze 
,.Lot·· zmif!nlly roikla<l lotów n;i 
tra~ie Warsz.awa-lódź-Wrocław. 
Samolot "" stolicy do Wrocławia 
odlatuje obeci>ie o godzinie 9.25, 
przylot do Lodz;i - godz. ID, odlol 
z lodzi - godz. 10.ZO. przylot do 
Wrodawia - godz. 11,15. O<ljud 
autobusu do tego samolotu o godz:­
nie 9.oO. 

Z Wroclaw;a samolot odlatuje o I 
godz. 13.43, l11duje w Lodzi o. ilO 
dzinie 14.40. z Lodzi sta;tuje do 
stolicy o godz. 15. przyl<it do 
Warszawy - godz 15.35. Autobu< I 
na lotn sko wyjeżdta sprzed „Or· I 
b.isu·· (Piotrkowska 292) o godzi- 1 
n,„ 14.30. . I 

1\'. :~iskl Ośr Inform. 159·15 ' 
GDYNIA (J Tuwima nr 2' ROMA (Rzgowska nr 84 ! D f k 

nr19"\'!!i.n111b~ Program lilmów dok i! „l\wantura o dziecko·· Il· yiury ap e 
- ;: '1:::11"9'. .......... kult.·ośwłat. „Wyborowy 18. 20 

~pr~e~awca•·. .. Podstęp~y SCJUSZ (Nowe Złotno) Obr Stal'ngradu 15 Pa· 
NOWY (Więckowskiego 15) wrog f 18 19· 20· Pr? P· 0 -nien1e śmluci•• g, b!anicka 21@ Jaracza >J 

g. 19 „Lainla" gram eł a najmlodszyc 1 18 30 Stalina 50. Kopernika l6. 
'~-~~· ~."~:c.~:ką~i:!;~.cza ~~~~~~~~e k~~~~~k~·.\6'.N~~ TAT~Y (S!e-.kiewlcza 40) Piotrkow•ka 67. · Plac Ko 
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1
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2
'1
1

)l' I0
18
br. KSra_- na 2) "Babla'" g. 16. 18 SWfT (Baluckl Ryn„_kJ AS Al. l(ośduszkJ 45 pel· 

1ngra u g. „ o-p 20 . ni !lale dyżury aoc.ne. 
ciuszek•• (przedstawienie. „Las" I seria g. 18. 2C 
sprzedane! \MUZA (Pabianicka 17'1) . 

MUZYCZNY' (Plolrkowsk-e .. Uczta Baltazara" g. IS, STYLOWY .'.!<lli.nskicgo 123) 
213) g. 19.15 „Zemsla n"'· 20 "W matni g. 16· 18· 20 P<>lotnk.zo • glnekologkz-
.operza ··. PlONll!lt (Franclszkań•ka WOLNOŚC (Przyby'lew· ny. Od godz 8 do 20: Szpi-

F.STltADA SATYRYCZNA 31) „Okręty uturmują ba- sk!ego 161 „~.ulobus od- tal im. dr Wolf, ul. Lagie"N-
(Traugutta I) g. 19.15 stiony•• g. 17, 19 jezdia o 6,20 g. 15.45. nicka 34-36. Od godz. 20 

DYŻURY SZPITALI 

Łódź ma kilka terenów sa­
neczkowych dla dzieci. M. in. 
w Parku Sienkiewicza, Parku 
Poniatowskiego, w farku Sta­
romiejskim oraz ostatnio urzq 
dzonym na Stokach. Wszystkie 
cieszą się teraz ogromnym I 
powodzeniem. 

Fot. L. Olejniczak 

I co 
• 
na to 

ZBMl 1pow1e 

Snieg pokryl łódzkie pasaże 
parki. A dzieciom w to graj! 

I 

I 

W ruch poszły sanki, łyżwy ' 
narty. Nasz fotoreporte-r u­
wiecznił „bi(lłe szaleństwo" w ! 
PMaźu ZMP. 

Na saneczkach wesoła trój­
ka: Grzegorz Strzelecki ze 
swym braciszkiem Andrzej­
kiem i kolegą z II klasy Ste­
fankiem Wrzesińskim jadą ca­
łym pędem. 

Swego czasu ukazał Slt': 
u nas artykuł pt. „Tajem­
nica białych podłól\'". Pi­
saliśmy w nim, że Zjedno­
czenie Budownictwa Mlej­
skiego zamiast parkietu u­
łożyło w blokach nr 12 i 
50b - białe podłogi (tj ze 
zwvkłych desek). 

Swe posunięcie ZBM tłu 
m.aczyło tym, że układając 
parkiet nie zdążyłoby od­
dać obu budynków w ter­
m1me, tj. do 31 grudnia 
zeszłego roku. ' 
Zainteresowaliśmy się 

- Jeśli nastąpi odwilż, Duadek 
Mróz przyjedzie chyba do Lodzi ... ło­
dzią podwodną. Ale nie jest wcale 
ważn<>. jakiego wehlkulu uży~ ,en 
czcigodny starzec. Zasadnicz,e jesl 
natomia•I gdzie go zobaczymy· i kie· 
dy. Otóż zapamiętajcie: Dziadka 
Mroza ujrzycie w Teatrze Powsze::h­
nym, w którym 6.1. o godz. 15 dana 
będzie urocu bajka „KOC>ciusz.ek'• 
Każde dziecko, które będzie na .~j 
bajce, otrzyma mily upom....,k, ufun­
dowany przez redakcję "Łódzkiego 
Expressu Ilustrowanego•· i Teatr 
Powszechny. Zamiast więc sprzeczać 
•ię o to, czy Dziad..-k Mróz przyje· 
dzle na koniu, czy przyfrunie samolo­
tem, przypomnijcie racuj rodzko.n, 
że bilety na .,Kopci<Jszka" s4 do ria· 
bycia w kasie Teatru Powszechnego 
oraz w <kblsie, ul. Piotrkowska ~5. 

„Mamy ~ości" . POLONfA (Piotrkowska 67) 18. 20.15 do e: Szpflal im. dr Madu· 
.. PINO~IO rKoper~.1ka 15) .• Autobus odjeżdża 0 8.20 .. \\.t<>KNIARZ (Próchnika 16) rowl~za - ul. Krzemienie Kto nie m,a ianek, ten zjeż-

~· 14 1.17 „Oęgorek •. ,Gdy g. 15.45, 18, 20.15 .. Zdobycie góry„ g. 16. 18 eka ~ . dża po wy•[i-gane• d 'ż 

losem tych bloków. I oto o­
kazuje się - według infnr 
macji uzyskanych z DBOR 
- że w obydwu wyTJ;i.d­
kach terminu ••• nic dotrzy­
mano: blok nr 50b odd ? no 
zaledwie 3 stycznia, a bloku 
nr 12 jeszcze nie przekaz.a­
no. 

się ~z zagalopowat•· Iw!- 20 Chirurgia: Szpital fm 0 
" , ro ce n.o 

dowisko zamknl~te) PRZEDWJOSNIE (żerom dr Sterlinga, ul. SterlinJa własnych butach. 
skiego 76) „Zlodzleje I po WISlA 1J Tuwima nr Il 1_ 3 
llcj1111cl" g. 18, 20 „Kiedy si~ pob!«z..mV" Interna: Szpfłal im. dr Pięcioletni Janek natomiast 

I MAJA rKllińsklego 179) g. t6. 18, 0 20 seans zam Jonschera, ul. Przędzalnia- zasmakował w nartach, któro< 

BAlTYK 
„Ludzie 
18, 20 

(Narutowicza 20! 17. 19 ZACH l;'TA !Zgierska nr 2GJ Larynqologla: Szpital im ::rzyni. s mu zta ~ f!Z 
„Mąciwody z VII b" g. knięly. na 75 I 'ó ł D · d k Mr· 

stepów'" li· 16, REKORD. (Rzgowska nr ·2) „Ucztil Baltazara" g. 18, N Barlick:e11o. ul. Kopcłń· -a gwiazdkę. Jest więc okaz3al I jak teraz ZBM wy~lą-
M. „Pościg" g. 18, 20 20 sklego 22. ;e wypróbować. da? ~~ 

Pracownicv poszukiwani 
I MASZYNt czółenkową do I Dr WOYNO specjalista skór-

1 ne. weneryczne, zaburzen'a 
płciowe. Nowotki 7. Iron! 

----------------------~--„~ Tkaczy i uczniów tkackich przyjmie ZPB 
im. Cz. Szymańskiego w Łodzi, Rzgow­
ska 26 ]28. Zgłoszeni.a <lo Działu Personal­
nego. 2736-K 

Stolarzy meblowych wysoko wykwalifikowa­
nych na roboty luksusowe zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia P. L. i A. „Stolart" w Łodzi ul. 

• Gdańska 158. 20-K 

1 kalkulatora. z praktyką w meta.J.urg~i oraz 
2 wykwalifikowanych tokarzy zatrudni na­
tychmiast Łódzka Fabryka. 1\-laszyn Jedwab­
niczych w Łodzi, ul. Żeromskiego 96. Zgło­
szenia przyjmuje !miał Kack w godz. od i,30 
do 15,30. 33-K 

(Jgfoszema drobne 
NIERUCHOMOSCI PRZYCZEPKI! sportową 6o 

motocykla kupię, ul. Kili<1 
skiego 125 (zakład motocy 
klawy). 35 G GOSPODARSTWO rolne i 

inwentarzem lub bez (prąd 
elektryczny konieczny) w ----------------· 
Lodzi lub okolicy kuplę. SPRZEDA% 
Oferty Biuro Ogłosze1i, 
Piotrkowska 96 pod „ 10410·· 
DOMEK jednorodzinny przyj 
m~ w dzierżawę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
96 pod „33·•. 33 G 

STOt owalny rozsuwany 
6 krzeseł, szala trzydrzwio 
wa z lustrem. kredens po 
kojo1Vy, dwa łóżka z siatka­
mi. nocne szafki, bibllotekę 
orzech sprzedam. Sienkie­
wicza 3-5. 

szycia sprzedam. ul. 
Wscbodnia 14, m. 36. 

LOKALE 

DWA pokoje z kuchnią za 
mienię na dwa oddzielne 
pokoje. Oferty pisemne Bi11· 
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
pod „~04-30_"_. -----
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pomieszczenia 
sublokatorskiego. Zgłoszenia 
- Łódź, Wandy 2-1 Wi­
śniak. 

DWA mieszkania pokój z 
kuchnią I pojedyńcze na I 
piętrze (woda, gaz) zamie­
nię na dwa pokoje z kuch­
nią. Okolica Placu Reymon­
ta. Dzwonić do godz. Jt. 
tel. 106-81. wewn. 2. 

SUBLOKATORSKIEGO po­
mieszczenia poszukuje mh­
da pracująca. Wiadomość 
Starog„rdzka 30. 

~ POKOJE, kuchnia, wygo­
dy (amfilada) zamienię na 
I pokÓJ. kuchnia, wygody i 
pokój oddzielnie. Oferty Biu 
ro Ogloszeń. Piotrkowska 
96 pod „13". 13 G 

DWA poko;e z kuchnią w 
Tuszynie zamienię na podob 
ne lub na pokój. kuchnią 
w Lodzi. Żeromskiego 2. 
Tuszyn. 29 G 

. 

- REKL AMY­
lfllfl[ll KlftOWf-PR 

PRZYJMUJE DO WYSWIETLANJA 

WYŁĄC ZNIE 
BIURO REKLAM i OGŁOSZEN 

RSW "PRASA„ Pl OTRKOWSKA 96 

telet. 114 - 75 

PRACA 

GOSPOSIA samodzielna • 
rererencjam : potrzebna za-
raz. Warunk' dobre. Zglo-
szenia Brzeźna 12, m. 6. 

I 111 - .50 

POMOC domowa potrzeb­
na. Wschodnia 17, m. I 
Orechwo. 42 G 

POMOC domowa potrzebna. 
Referencje Jaracza 65. m. 6 
Zgl aszać się po godz. 15. 

10-11. 16--18. 
Ot Pl WfCl(·~,--„-e-w_n_e-tr_z_n_e 
serce, przewód pokarmowy 
15- 18. Piotrkowska 35. 
Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne. kobiece 
15-19, Próchnika s. 
Dr LASZEWSKI skórne. we· 
neryczne 14-15. 17-19.30, 
Armii Ludowe{ 'rl róg Na­
rutowicza. 
i>r--RO.ż.:=Y7"C"'K"'l,.---sp-ec~ja~l~ls-t a 
akuszerii. chorób kobiecych, 
niepłodność. Czwarta_..ro­
sta. Piotrkowska 33. 
Dr MARKIEW1cz--.-pec-ja_l_l_ 
sta weneryczne. skórne. mo­
czoplciowe. Plotrkowslt.a 109 
m. 6. 9 G 
Dr BIBERGił.L specjalista 
skórne. we11eryczne 4-0, 
Plotrkowska 134. 

NAUKA 

KURSY KSl{!GOWOSCI 
przy Zarządzie Głównym 
Wlóknlarzy przyJmuią zapi­
•Y na pięciomiesięczne kur­
sy kslęgow'Jści podstawow<!j 
i dla zaawansowanych . Za· 
pisy przyjmuje sekretariat 
żeromskle(![o 36 godz. 16-20 

Dnia 3 stycznia 
długich i ciężkich 
żywszy lat 82 

1955 r. zmarła po 
cierpienia.eh pne-

S. t P. 

TEOFILA KLUKA 
z PRZYBYŁOW 

Wyprowadzenie zwłok z domu ża­
łoby przy ul. Franciszka 9 711 nastąpi 
w dniu 5 stycznia br., o godz. 9 ran!) 
do kościoła. parafialnego Sw. Fran­
ciszka, gdzie odbędzie się msza ża-
łobna.. Pogrzeb nastąpi w dniu 6 stycz- 1 

nia 1955 r. o godz. 14, z ka.plicy na Sta­
rym Cmentarzu do grobowca rodzin­
nego o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI i RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy odda.li ostatnią 

posługę nieodżałowanemu 

B.P. BERNARDOWI BLASSOWI PLAC o- powierzchni 770 m 
kw. w lodzi dzielnica Sto­
ki bl!sko tramwaju sprze­
dam. Wiadomość !..ódź -
Stok\. ul. Krokusowa 51. 
m. I dojazd tramwajem 

SYPIALNti; stylową (kość POKóJ z kuchnią w Tuszy­
sloniowa) sprzedam. Plo•r- nie zamieni~ na jed0<1 pokój 
kowska 24-7, godz. 18-20. w Lodzi. Tel. 209-97. 

--- -
POMOC domowa samodzlel 
na dochodząca ~trzebna. 
Bednarska 26. m. 80. 

LEKARSKIE 

M\SZYNOPISANIA, steno­
grafii biurowej. !ekretarfa· 
ckie (także księgowość) za· 
pisy: Kutsy Stowarzyste-111a 
Stenografów - Maszynistek 
Kilińskiego nr 60. Piotrkow· 
ska nr 83 _ 
SZl<OLA tańców W Cyrul­
skiego Lódt. Klllńsklego 4fl 
tel. 135-42. Zapisy codzien· 
nie godz. 15-20. 

a w szczególności ob. doktorowi Józe­
fowi Wajnsdokowi za. troskliwą i ser­
deczną opiekę podczas choroby oraz 
ob. Ignacemu Pra.portowi za. okazaną 
~yczliwość składaj!\ podziękowanie 

17-22. 39 G GABARDYNt eksportową 
kupon 3 m sprzedam. Wierz 
bowa 33-13. KUPNO --------

KUPONY z paczek PKO KUPONY a paczek PKO 
kupu1t sklep ul. Stalina 6. sprzedaję. Piotrkowska •4, 
tel. 157 .45 tel. 213-08. 
PLASHK ~upu;e tel 201·18 OsTE_w_o_z_o_v._e_z_p_i_a_st_a_m_l_i 
w godi rano do 9. wleczo.

1 
nowymi łotyskamł sprze-

rem do ii. . dam. Mickiewicza 23. 

ST Ot, Y BILARDOWE 

1l pełnym uposażeniem, typu karambolo­
wego ł pframidkowego do r e n o w a c J l 
skupuje 

Zgłoszeni.a 

SP-NIA PRACY STOLARZY 
im. F. DZIERŻYŃ'SKIEGO 
W PIOTRKOWIE. 

przyjmuje biuro 

SP - NI PIOTRKÓW 
ul. ROBOTNICZA 3a. 

POMOC dnmowa do lek3-
rza potrzebna. Referencje ko 
nłecznc. Brzctna 6--4 . 

POMOC d0mowa do leka · 
rza potrzebna, ul. Więckow-

POKOJ samodzielny, sło­
neczny, balkon, gaz. używa! 
ność wygód zamienię na po­
kój. kuchnia lub dwa z wy­
godami. Oferty Biuro Ogło­
<ze ń Piotrkowska 96 pod I 
. .40". 40 G skiego 32-11. 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne. płcio· 
we (zaburzenia) S-9, 16--19 
Piotrkowska 14. 

Dr KUDREWICZ specjali­
sta weneryczne. skórne 8-

19.30. 3-5. ulica 22 Lipca 4 . 

Z NOWYM ROKIEM - nowe 
nU,i[i! ·~·~~~~~~~~'~'~'~'''~'~ 

'~'~'~~~,~~~~~~~~~,~~~'~ 

ZGUBY 

UNIEWAZNIAM skradzioną 
7 paidzlernlka 1954 pieczllt· 
ke o brzmieniu: .• Waleria 
Michalska-Ziomkowska le­
karz". 

BA!l<ASZKOWSKIEMU Józe­
fowi zam. Lódf. I Maja 28 
m. 18 skradziono kartę rze­
mieślniczą wyd. przez Prez. 
Rady Narodowej Lódi Ru-
da·f.a~anfcka._ -----
MICHALIK Helena. Kopciń­
skiego 22. z gu bil a legii 
Zw Zaw 

ŻONA, SIOSTRA i RODZINA. 

OGŁOSZENIE 

Podaję do wiradomo.ści, że na podstawie 
dekretu Rady Papstwa z dnia ~5. 6. 1954 r. 
Dz. Ust. 30 poz. 116 art. 94, Kasy Emerytal­
no - PO'ŻyC'Lkowe Praoowników Miejsk:ego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Lodzi, 
Elektrowni Łódzkiej i Gazowni Miejskiej 

PR Z Y N IE SI E LOS NOWEJ LOTERII Jf;DRZEJEWSKI Michat. <Jl. w Lodzi uległy z dniem 1 lipca 1954 reku 
KUPIONY W KOLEKTURZE Bednar~ka 2~ zgubił indeks likwidacji. Wzywam wszystkie osoby z wy-
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO 6298 Politechniki '.ódzkfeJ. jątkl~m rencistów. aby w sprawach dotych-

Ł () D Ż - PIOTRKOWSKA 161 WlSNIEW_S_K_IE_M_U--M-iec-z-y- cz.as nie załatwionych zwracały się <lo biura 
_ PIOTRKOWSKA 95 <ławow' urn. ł.ódf. ul. No- kas do dnia 31 stycznia 1955 roku. 

wołki 1~2. •kradziono ksjąź· '•..,.-----··---------R_„z_G_o_w_s_K_A __ 1_1a _____________ _. . kę podatkowq nr 8.--=-.,-.,.,c==--==-,,------L-IK_W._I_D_A_T_O_R __ K~AS----. 
ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dl' ł ('18) 5 
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Sezon • zimowy 
rozpoczynają 

sportowcy tod~I 
~~:~: łby" LlE m:lm ~~~.~~~~.~.c,.:r~ ~:.~„~~~~: 
li - Siedzial skromnie na mł tchu. 

Ł 
1 d ' k • •1 • d • k krześle i odpowi~dal wolno na - z kim między innymi ~ 

o z szy UJe m1 ą n.1espo z1an A .za;::i::~~yt~:~im talentem p~~g';;~egralem ze Stef~nfu-Zgodnie z jednolłłym kalen-
4arzyldem sportowym 6 bm. 
nastąpi w Łodzi uroczyste o­
twarcie sezonu zimowego. l"ro 
sram uro~ystości przewiduje 
imprezy narcjarslde, hokejo­
we i łyżwiarskie. 

"J bokserskim w Warszawie w kiem, Faską, Blaszkowskim i 

k I VIII W ~ • p k • czasie ostatniego meczu Gwar- z Kargierem. Ale z Kargie-0 arzom y:.c1gu o OJU dii z Rudą Hvezdą. Wprawa- rem prowadz!le:n na punk~y. 
dzil mistrza Majdlocha w bar- lecz po pękm~ciu luku brwio-

dzo przykrą wego sędzia odeslal mnie do 
- W roku ubiegłym Łódź w.ani.a naszej drużyny narodo- szosie warszawskiej. Nie ule- sytuację. • 0 rogu. Gdyby nie to - il'.Yg'.al-

Główna uroceysłość . zorgani- zdobyła sztandar przechodni wej. Nie wolno jednak i nam, ga jednak najmniejszej wąt- walce tej raz- bym walkę. Ze Stefaniukiem 
...,wana zostanie w Ośrodku zia najlepszą orga·nLzację etapu działaczom, spoczywać na lau- pliiwości, że w dalszym pla.ruie pisywano się przegralem minimalną różnicą 
Akademickim w Roga.ch pod w VII Wyścigu Pokoju. Zdo- riach. PostainowiJ.Iśmy podjąć i ten odcinek drogi zostanie szeroko w pra punktów. Sędziowie punktowa 
Łodzią. O godz. 9 zbiorą się bycie tak cennej nagrody w- starranda o doprowadzenie do doprowadzony do porządku. sie. Czytelnik Li 60:58 dla Stefaniuka. 
tutaj zawodnicy, delegacje bowiązuje - tymi słowy raz- porządku trasy l)la ostaitnich _ Jakie są dalsze przygo- domyśli się la - Jak z wagą? 
srzeszeń, działacze i zaprosze- począł z nami rozmowę prze- kilometrach etapu łódizlkiego. kiwania? two że chodzi _ Walczę w koguciej, bo 
ni goście. O godz. 9.40 odbę- wodnlczący sekcji kolarsk,iej - Tak, to bardzo.ważne, bo 1_ _ tuta'• 

0 
Jana ważę 55 kg. Teraz szykuję się 

clzie się defilada, po której na- ŁKKF i członek za.rządu sek- przecież kolarze od szeregu - O nich pomówimy póź- , 
słąpi złożenie. raportu oraz ej-i kolairS!lciej GKKF, Jan lat biorący udział w tej gigan- niej. W każdym bądź razie Sielczaka. do spotkania 0 mistrzostwo 
przemówienie okolicznościowe WróblewskL tycznej imprezie zawsze na- dołożymy wszelkich starań, by - W którym II ligi ze Stalą z Elbląga. M~z 
przewodniczącego ŁKKF. Po rzckall na łódzkie „kocie łeb- utrzymać zdobyty w roku u- roku rozpoczął I odbędzie si~ 24 bm .. U: Lodzi. 
wclłągnięciu flagi na ma.szt ki". biegłym szitanda[' przechodni pan awoją karierę sportową? - Na ktorym mie3scu zo-
roz si i Aż · k" hod...:h. ZJa najlepiej zorganizowany stal pan sklas!lfikowany przez 

poczną ę mprezy propa- - c1aa- 1 przec '""'J po Zaczqlem boksować w radę trenerów? 
pndowe. skórze, gdy zawodni.cy zbliżali etap Wyścigu Pokoju. 1951 ro!cu w Gorzowie. Nie _ Znajduję się w wadze ko-

Imprezy łyżwiarskie odbędą się do mety. Niejeden z nich J. N. wiele jednak skorzystałem, bo guciej na 9 miejscu. Lokatę 
się na ślizgawce w Parku Lu- docz.n.al na ulicach naszego · b ł t d b t 
dowym 0 godz. 14. l"rogram miasta przykrego rozczarowa- Wycieczka me . Y 0 am 0

. reg~ renera. tę jak na stosunkowo krótką 
przewiduje biegi na szybkość ni.a la.piąc niemal tuż przed I Dopiero po przy3eździe do Ło- moją karierę sportową uwa-
l popisy jazdy figurowej. Ho- m~tą gumę, łamiąc pedały ~ • k dzi i spotkaniu się z trenerem żam za swego rodzaju sukces. 
keiści mają rozegrać mecze o wide:lec. . Ale z tym kornec. nQfClQfS Q Tomaszem Konarzewskim za- Teraz dołożę starań, by u;ywjn 
mistrzostwo „A" klasy. Nasza inkja,tywa spo~ła się cząlem nabierać zapału do pra dawać się na jeszcze lepszą 

.,,Sparla" 
komunikuje 

z przychylnym przyjęciem u do Luc"m;erza cy. pozycję. (n)°' 
odnośnych czyillllików i w tym il - Trener Konarzewski po-
ro.ku 7;awodnicy będą mi:el:i . trafił nauc<:yć mnie myśleć w 
doskonały wjazd na sfadion Ji:tr~, tj. 6 '?'m., PTTK_ or· \czasie watki. Zrozumiałem na 
przy Al. Unii. garnzuJ~ przYJemną W):cie::2:-- czym polega boks i jak należy 

Wojewódzka Rada Zrzeszenia Spor­
towego Sparta, zawiadamia wszyst­
kie koła sportowe podlegle byłym 
Zrzeszeniom Sportowym Spójn.ia I 
Ogniwo, że siedziba Wojewódzkiej 
Rady Sparta mieści się w Helenowie, 
przy ul. Północnej 36. tel. 117-98, 
101·05. 

- Cć6: - powiada J. Wrób­
lewski - od wcroraj wszyscy 
crołowi nasi zawodnicy' znaj­
dują się na zgru.'.P(YWalliu w 
Zakopanem. Weszliśmy w o­
kres dntensywnegQ przygoto-

Łódź szykuje uczestnikom k~ narcia~i:ą ~rz:z Łag·~:v~:- trenować. Miałem bowiem po­
Wyści.gu Pokoju miłą niespo- ki do . Lucm.erz.a. Zbion~-.a ważne ;zaległości techniczne i 
d>Zi.ankę. Otóź jez&l..ie ulic wszy.stk1ch chętnych ~ kra~~ taktyczne. 
Mickiewicza, Żeromskiego i cowym przystank~ _„osemk~ 
Łą.lrowej otrzyma.ją szl.achet- p:zy ul. Wal"lSz..awskteJ o godz.- - Ile walk rozegral pan da-
ną nawierzchnię. Na ul. Ko- nie 9,30. tychczas i która z nich bt1la W lidze węgierskiej zakończ.o110 

ostatnią rundę mistrzostw, ale 
do tytułu kMtdyduj.ą na.da'! dw.>e dru­
żyny: łfonved i Voros Lobogo, któTe 
mają jeszcze zaległe mecze (Honved 
- dwa, Voros Lobogo - trzy). 

W Zgierzu 
. k , 15 km najcie~awsza? 

perni!ka wyłowny będzie Trasa wYmesie o 01'0. . 

4,5-metrowej szerokości pas Wyc.eczka z.apow;.ada się ba'l·- .- Og?!em stoczyłem 44 wal 
kostki gra.ni.towej a powsta- dzo interesująco. tym bar- ki, z ktorych 37 wygrałem, a 
łą część jezdni ~kryje asfalt. dzi.ej, że uczestnk~ mogą zdo- ?C: najlepszą uważam. oczywiś- W tabeli prowadzi Honved 37: li Wszelką korespondencję należy kie· 

rować na wyżej wymieniony adres. graiq 
hokeiści 

Ponieważ w tym roku kola- byc odznakę narci.a.r.ską NON. ie. walkę z ll~a3dlochem_. 

Z Ci-szyna rze przyjadą do nas ze Stali- (k) Moglbym nawet z nim wygrac, 

pkt. przed Klnllzsl 33:19 i Vor.,.; Lo­
gobo 31: 15 pkt. 

Dziękujemy 
a pamięć 

•s nogrodu, uporządkowanie ul. ------ ··-- --
s1ał<J111 gigant z udziałem czołówki 

NR.O rozegrany w Fichielbergu 
koło l\arl Marxstadt wygrał w ~on­
kurencji męskiej mistrz NRD ...:... 
Su.,,;s pru:<I Luetuerdorfem, a wśród 
kobiet mi,;trzyni sportu - Grune. 
Do teg-o.roc.znego turn!.eju o pu· 

W c:zwariek, ł bm. o godz. 12 w 

]:glenu n>zell'TMIJ l>OSt.mie me::.: ho· 
kejowy o mistrzostwo I ligi, w któ· 

Z Zakopanego otrzymaliśmy list od j rym Wlóknian zgierski spotka się :r:e 
mlodzieży szkolnej przebywającej w Spartą z 6...szyt>a. 
górach na obozie zorgan~zowanym 
przez Wydział Oświaty Prez. RN w I Drużyny te z sobą jeszcze n~ wal­
Lodzi. czyly. Wł~knfarz d<Jtydtcz.as ro.ze· 

Uczniowie łódzcy przygotowują się grał dwa spotkrunia ligowe a miano-
"' Zakopanem do mającej się odbyć . . ' 
.., Karpaczu li Ogólnopolsklej Spar· wkre z Gwardią z Bydgoszczy prtt· 
takiady Zimowej Mł<Jdzieży Szkolnej. grywając 2: 12 1 z Unią z Kryn;cy, 
Za list serdecznie dziękujemy i ży- przegrywając 3:5. 

Narutowicza odłożono na póż­
ni-ejszy okres. 

-I słusznie, chodzi przede 
wszystkim o te ulice, którymi 
prowadzić będzie trasa do me­
ty etapu. 

Ob. Wróblewski oświadcza: 

czymy młodym narciarzom odniesie· 
nia cennych zwycięstw na śnieżnyqh 

- rrasach Karkonoszy. ' 

Ponieważ kolarze Wyścigu 
Pokcju będą w Łodzi do­
piero 15 maj.a (Łódź będzie 
p1·zedos'.a1tnin1 etapem), zobo­
wiązano się .prace te wykoąać 

Tym ra'Zelll zgierzanie liczą na do 10 maja. Wydaje mi się, źe 
zdobyde piuwszych punktów. jest dość czasu, by dcrprowa-

--------------------------- dz.i<: do pÓrządku, i to ideal-

s• , F I negQ, nawierzchnie wspom-Przed w1a'towym estiwa em n:.anych ufa:. Jeżeli chc<lzi o 

Koszykarze ~zlitują formę 
ul. Łąkową, projektuje się, by 
na raz:e ograniczyć się tylko 
do wylania asfaltem pasa d1a 
kola.rzy, o szerokości 8 me­
trów. Szerokość ta w zupełno­

Długofalowy plan przyg11towań ko· wolrum: Oleslewi<:z, Wolu<h, Węgrzy­
szykarek i koszykarzy do festiwalu nowic.l: I Dobrucką z AZS, Du<lek z 
przewiduje m. in. krótkie, szkoleni<>· CWKS, Kapalezyńską. Bayer, Silską , 
we zgrupowa,nla kadry. Obe<:nie, w Wikarską i Lu1h z Kolejarza, Ka:z­
czasle przerwy przed rozgrywkami marek i Dąbrowską z Gwardii oraz 
ligowymi Il rundy, w Wąrszawle żylińską z Włókniarza. 
zgrupowano najl<>psze zawodniczki, a We Wroclawiu trcooją· Zagórski 
we Wroclaw>u tre~uje .cz.ołówka k<J;· Wawro, Hagi.....,... Fęgl~kl i Pud.,'. 
uykarzr. Po zako~crenm zgrupowan lewicz z Kolejarza, Nki1\ski, Olszew­
zawod~1cy o.frzymaią wytyczne szko- ski i Przywarskf z AZS, Sferenga z 
lenut rndyw1du~lnego . na n.as!ępny Gómi.ka, Pacuła i Dąbrowski z Gwar· 
okre~. W połowie styFZD.a przew1dz a- dii, ~\łynanzylc ze stał' oraz Appe;1• 
ny .l<'St udział naszej czołówki w heimer ze Sparty 

ści wystarczy. 
- A jak będzie z ul. Naru­

towicza? 
- W tym roku ulicą tą ko­

larze przejadą spacerkiem, u­
dając się na st.arf ostry na 

mlędz)"11-arodowych spotkaniach w • 
Warszawie z okazji IO rocz.nky wy- Zawodnky CWKS: Bednarowia, 
awolcnia siolicy. Kamiński I Pawlak trienują osobno w 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

. Na zgrupowarue w Warszawie po- swoim uzes~. 

" 

~-tl 
LEW UMO.J1.0W 

•aons nou111 

tłum. Jerzy Kobal 

(16) 

- Zdrowa - odpowiedział Andrzej i wzru­
szył ramionami. Ciągle czuł na sobie badaw­
czy, przenikliwy wzrok Dymowa. Po krót­
kim milczeniu pułkownik rzeki cicho: 

- Rozumiem was bardzo dobrze. Czekacie, 
bym opowiedział wam nieco szezególów i wy­
jaśnił przyczyny naszego postępowania. Coś 
niecos opowiem wam dzisiaj. Przyjdzie czas, 
dowiecie się wszystkiego. Na razie trzeba 
czekać. 

Dymow głęboko wciągnął dym z papiero­
sa i ciągnął dalej: 

- Zaprosiłem was, towarzyszu poruczniku, 
z na.stępujących przyczyn. Sprawa, w której 
mimo woli jesteście zainterE!!iowani, jest bar­
dzo poważna„. Powiedziałbym nawet, że za­
ce:yna nabrzmiewać. I dlatego proszę was, 
abyście dzisiaj pod jakimkolwiek pretekstem 
przenieśU się do mieszkan~a waszej siostry. 
Możecie na przykład powiedzieć, że w hotelu 

rozpoczął się remont i zaproponowano wam 
przeniesienie do innego pomieszczeni.a. Ale 
najważniejszą sprawą jest to, byście w ciągu 
najbliższych dwóch-trzech dni nie pozosta­
wiali siostry samej. Rozumiem. że to naru­
sza wasze własne plany, ale cóż robić? Tak 
trzeba. 

Riabinin ze zdziwieniem podniósł brwi. 
- Jestem zawsze gotów.„ Ale nie zupełnie 

z.rozwnialem was, towarzyszu pułkowniku„. 
- Niedługo wszystko zrozumiecie. Przyj­

dzie i na to czas. 71. więc, spełnicie moją 
prośbę? 

- Oczywiście, tow~yszu pułkownrku. 
- A teraz poruczniku, druga prośba. Wy-

darzenia, które się tu rozegrają, będą na 
pewno miały swój dalszy ciąg w NRD. Kie­
dy wrócicie do Berlina, bardzo możliwe, że 
na waszą osobę zwrócona zostanie uwaga 
wywiadu zagranicznego. Na was, na wasze­
go znajomego inżyniera Kostromicza, a tak­
że na syna pani Hartwig... Tak, tak, nie 
dziwcie się. Wróg szuka różnych kanałów, 
którymi by mógł .Przeniknąć. A więc, przed 
odjazdem przyjdźcie do mnię a otrzymacie 
kilka rad, jak się zachować i jak pootępo­
wać w pewnych wypadkach. 

- Dobrze, towarzyszu pułkowniku. 
- Bardzo możliwe, że znowu zetkniecie 

się z tym panem, którego już raz widzieliś­
cie w domu pani Hartwig. Mogę wam po­
wiedzieć, że ten starzec jest właścicielem 
sklepu komisowego w Berlinie Gustawem 

char Davisa zgłosilo się do.tych­
czas w ·trefi" europejski.,,j 12 państw, 
wśród nich CSR i Węgry. W drugim mt'Czu w Berlinfo hokei­

ści Rudej Hvezdy (Praga) wy-
l(rali z mistnem NR.O - Dynamo 
Weisswasser 9:3. 
I, a.kończono I rundę p;tkarskkh 

' m:,;trzoslw NRD. W tabeli pro"'a 
dzi zes7-lo·oczny m:strz Turbine Er- • 
fµrt 17:9 pkt. l~szym stosunkiem bra 
mek' przed Dynamo Berlln. 

Kandydaci do Ligi 
przy stole tenisowym 

Wskutek zdekompletowan'a zespołu 
KS im Lulrnsińsk'ego, Łódź repre­
"r.\o\'.'ana bedzie w elim'nacyjnych 
roz':!:-ywkach o wejśc~c do. li~i te i~a 
stolow~c..co przez drużynę AZS 

Mistrzowska drużvna Lodzi 
S:art g:-ać będzie w -~rupie sz;czer.iń­
sk'ej. a AZS w grupie opolskiej. Roz. 
grywki eliminacyjne przeprowadzone 
będą w dniach 8-9 bm. w sześc'u 
g·urach po 5 drużyn w każdej. Do 
i i nału kwalifikuje się Jeden ze:mół 
z każdej g·upy. Finllly roze~rane nę· 

Eltipa polskich narciarzy wyjechała na międzyno•cdowc 
Szwajcarii, fra:ncji i Włoch. 

zawody do 

dą w Bydgoszczy w dniach 28-10 • 
<tycznia. Ten:siści lódzk'er!o Stactu 
ma;ą poważ,e "'Zan.;;e doj~cia do fi­
nału, a kto wie, mni-c i awansu do 
ligi. 

Mistrz województ„ a łódzkie50 
Na zdjęcill: Ustupsk1 Ż<'gna wy jeż dżaJące n.a.rei arki 

Bujaok i Kub:cównę. 
Grocholską, Sparta (Tomaszówl uczestniczy w 

CAP - fot. Werner 
rozgrywkach eliminacyjnych w gru­
pie jeleniogórskiej. 

Strumme„. Jest to, oczywiście, jego zawód 
oficjalny. 

Dymow postukał palcami po stole. 
- Ale najprawdopodobniej pan Strumme 

jest nie tylko a nawet nie przede wszystkim 
kupcem· i właścicielem ~klepu. 

Riabinin nie wytrzymał. 
- A więc i pani Hartwig? 
Ruchem ręki puł'kownik przerwał Andrze­

jowi. 
- Radziłem warri juź, towarzyszu porucz­

niku, byście nie wyciągali zbyt pochopnych 
wniosków. Marta Hartwig zginęła prawdo­
podobnie dlatego, że była uczciwą kobietą 
i mogła zdemaskować Strumme'go. Bardzo 
możliwe, że nie tylko jego ... Nie tak dawne> 
stracifa męża i swych braci. Jej najstarszy 
syn został zamordowany w lochach gestape> 
Najmłodszy - Paul - jest aktywistą Związ­
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej„. 

- Towarzyszu pułkowniku - spytał zdE"­
nerwowany Riabinin - ale jaką rolę odgry­
wa moja siostra w całej tej sprawie. 

W głosie Andrzeja było tyle rozpaczy, ŻE" 

Dymow postanowił uspokoić chłopca i dodać 
mu otuchy. 
Wyszedł zza biurka, złapał porucznika za 

rękę, posadził go na kanapie i sam usiadł 
koło niego. 

- A więc sprawa wygląda tak, poruczni­
ku - rzekł pułkownik ważąc powoli sł-Owa 

- że często zapominamy o tym, iż każdej 

żywej istocie potrzebna jest opieka, uwaga, 

miłość. Zapoznałem się niedawno z pewną 
kroniką rodzinną i spróbowałem wyciągnąć 
z niej wnioski. Zresztą, posłuchajcie sami ... 

.„Żyła sobie niegdyś dziewczyna; wesoła, 
figlan1a. Rodziców straciła w pierwszym ro­
ku wojny. Zamieszkała u ciotki ~ typowej 
drobnomieszczanki; samodzielność więc uzy­
skała wcześnie, ale poważnego traktowania 
siebie i ludzi nie nauczyła się. Stała się taką 
skaczącą kózką, chociaż wyrosła na bardzo 
ładną dziewczynę. Rzuciła szkołę, nie do­
km'iczywszy nauki. Miała ta dziewczyna bra• 
ta komsomolca, dobrego, poważnego chlopca. 
Wstąpił on jednak do Szkoły Oficerskiej 
i prawie stracił z siostrą kontakt. MaJąc lat 
dziewiętnaście dziewczyna wyszła za rr.ąż za 
bardzo dobrego i także ciągle zajętego pracą 
mężczyznę i od razu wyjechała z nim za 
granicę. Ale i tam była właściwie pozosta­
wiona sama sobie. Wszyscy byli zajęci, nikt 
się nią nie iT'lteresował. Za granicą młoda ko­
bieta postąpiła w pewnych sprawach dość 
lekkomyślnie ... ale na szczęście, prędko wró­
ciła do ojczyzny ... Urodziło się dziecko, dla 
rodziców było ono ws;zystk;m, lecz chłopczyk 
umarł - nie dożył nawet dwóch lat. I dziew­
czyna nadal nie wie, co robić z wolnym cza­
sem. Co prawda, wiele kobiet znajduje dla 
siebie zajęcie: pracują, uczą się. Jednak z tą 
kobietą. o której wam. poruczniku. opowia· 
dam, sprawa jest nieco skomplikowana ... 

(c. d. n.) 
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